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Przewodniczący
Senatu Belgii - 

u H. Jabłońskiego
Przewodniczący Rady Pań­

stwa Henryk Jabłoński przyjął 
wczoraj w Belwederze, przeby 
wającego z oficjalną wizytą 
w Polsce na zaproszenie Pre 
zydium Sejmu, przewodniczą­
cego Senatu Królestwa Belgii 
Roberta Vandekerckhove.

Przedmiotem rozmowy były 
aktualne zagadnienia przyjaz 
ne,j j wszechstronnej współ­
pracy polsko-belgijskiej, zwła 
szcza między parlamentami 
obu krajów. Przewodniczący 
Senatu Belgii podziękował za 
gościnne przyjęcie jakiego do­
znał w naszym kraju. (PAP)

I. Gandhl krytykuje 
rządy C. Smgha

Indira Gandhi przeszła do 
ofensywy przeciwko premiero 
wi przejściowego rządu Indii 
Charanowi Singhowi. Wystę­
pując na wiecu w Nagpurze 
w środkowych Indiach. 700 
km na wschód od Bombaju, 
cóyka Neh.ru podała w wąt­
pliwość rolę Singha jako przy 
wódcy chłopstwa i wyraziła 
jednocześnie obawę o demo­
kratyczny charakter wyborów 
parlamentarnych przygotowa­
nych przez gabinet Singha 
Był to najostrzejszy atak pa­
ni Gandhi na Charana Singha 
któremu przed 5 tygodniami 
umożliwiła objęcie władży, by 
beznośrednio przed debatą 
parlamentarną decydującą o 
losach nowej ekipy, niespodzie 
wanie wycofać^ swe poparcie.

Pani Gandhi, która sprawo 
wala władzę przez 11 lat. o- 
świadczyła, że w lip*i udzie­
lna Singhowi poparcia tylko 
dlatego, aby obalić rząd Mo- 
rarji Desaia.

Na wiecu w Nagpurze pa­
ni Gandhi towarzyszył jej syn 
Sanjay, co świadczyłoby o je­
go powrocie do aktywnego ży 
cia politycznego. (PAP)

Lot amerykańskiej sondy kosmicznej

Gzy na Tytanie - księżycu Saturna
istnieje życie?

W ośrodku kierowania lu- wszechnic sądzono, że tempe- 
tem w Mountain View w Kali ratura na powierzchni Tytana, 
fornii otrzymano 5 doskonałej rozmiarami przewyższającego 
Jakości zdjęć Księżyca Satur­
na — Tytana, wykonanych w 
niedzielę przez amerykańską 
'^ndę kosmiczną „Pionier 11". 
Po minięciu Saturna, w sobo­
tę w odległości zaledwie 21 000 
km od górnych warstw spowi 
idących planetę obłoków, ka 
Wery „Pioniera" zostały skie- 
rwwane na ^Tytana, największe 
5° w układzie słonecznym sa 
^htę (średnica 5 800 km). Na 
fotografiach Tytan przypomi-

okresiena obserwowany
Pełni, nieuzbrojonym okiem 
nasz ziemski Księżyc. Z Zie- 
;r‘i teleskopy rejestrują Tyta­
na jako drobny świetlny czer­
wony punkt.

Naukowcy przywiązywali 
Wielką wagę do tego etapu mi 
Y1 „Pioniera", ponieważ Ty- 

uznano za jedyny obiekt 
układzie słanecznym (poza 

ciernią), na którym mogą ist- 
pec prymitywne formy życia, 
kpoteza życia biologicznego 

rg Marsie, jak wiadomo^ nie 
s9rawdziła się. Sonda przelc- 
Pała jednak w zbyt dużej od 
j^dosci od Tytana (350 009 

by mogła dać odpowiedź 
a Pytanie,. Dotychczas po-
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Rozpoczął się nowy rok szkolny
Ogólnopolska 
inauguracja

6 min młodych obywateli 
naszego kraju uczniów
szkół podstawowych i śred­
nich wkroczyło w nowy rok 
nauki. Dla nauczycieli jest to 
kolejny etap przeobrażeń sys­
temu edukacji — programem' 
nauczania szkoły 10-letniej ob 
jętych jest już milion dzieci
k^as I i II. Dzjeń 3 września
upłynął młodzieży uczniow­
skiej pod znakiem
szkoły”, odbywały się akade­

„święta

mie, apele, koncerty, popisy 
artystyczne i sportowe dzieci 
i młodzieży inaugurujące no­
wy rok pracy szkolnej. W wie 
lu miejscowościach otwarto 
nowe placówki oświatowe.

Ogólnopolska inauguracja 
roku szkolnego 1979/80, która 
odbyła się w Zbiorczej Szkole 
Gminnej w Małym Płocku w 
woj. łomżyńskim, była połą­
czona z otwarciem tej nowo­
czesnej placówki. V? uroczys­
tościach uczestniczył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister oświaty i wychowa­
nia — Józef Tejchma. Obecny 
był kierownik Wydziału Nauki 
i Oświaty KC PZPR — Jare­
ma Maciszewski.

Małym PłockuSzkoła
jest najnowocześniejsza i naj­
lepiej wyposażona szkołą gmin 
ną w woj. łomżyńskim, w peł 
ni przegotowaną do realizacji 
10 letniego prograrhu naucza-

Podniosłym momentem inau 
guracji było nadanie szkole 
imienia wielkiego polskiego 
poety — Jana Kochanowskie­
go oraz przekazanie młodzie­
ży sztandaru, ufundowanego 
przez społeczeństwo gminy 
Mcły Płock. Aktu wręczenia 
sztandaru dokonał minister 
J. Tejchma, który następnie 
wygłosił okolicznościowe prze 
mówienie.

— W naszych czasach zdobywa­
nie wiedzy jest pierwszym obo­
wiązkiem który musi być spełnio
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nawet planetę Merkury, wy­
nosi około minus 138 stopni 
C., co wykluczałoby istnienie 
jakichkolwiek form życia bio­
logicznego. Istnienie życia na 
powierzchni Tytana wiąże się 
bowiem z gęstością atmosfery. 
Jeśli jest ona nieznaczna, ży­
cie nie jest możliwe. Gęsta at 
mesfera spowijająca to ciało, 
mogłaby chronić je przed utrą 
ta ciepła, stwarzając warunki 
do powstania na powierzchni 
Tytana życia (w temperaturze 
w granicach zera stopni).

Aczkolwiek pytanie pozosta 
ło bez odpowiedzi, uczeni wie 
le obiecują sobie po przelocie 
w sąsiedztwie Tytana w 1980 
i. 1981 r. obu sond typu 
„Voyager”. „Pionier" zresztą 
nie miał na pokładzie apara­
tury, przeznaczonej do szuka­
nia życia w Kosmosie.

Mimo pokładanych nadziei, 
zagadka Tytana pozostała na­
dal nierozwiązana, ale nic po­
mniejsza to znaczenia misji 
„Pioniera", którą amerykańscy 
uczeni określili jako kamień 
milowy w badaniu Kosmosu. 

PAP

W Wielkopolsce
W Wielkopolsce, podobnie 

jak w całym kraju, zainaugu­
rowano oficjalnie nowy rok 
szkolny 1979/80. Uczniowie 
szkół podstawowych rozpoczę­
li naukę wcześniej. Wczoraj,

Ponad 170 uczniów rozpoczęło 
naukę w II Liceum Ogólnokształ­
cącym im. Heleny Modrzejewskiej 
w Poznaniu. Na zdjęciu: ślubowa­

nie „pierwszaków".
Fot. — R. Królak

po wakacjach, spotkali się ze 
szkołą uczniowie szkół ponad 
podstawowych.

Wojewódzka inauguracja ro 
ku szkolnego W Kaliskieni od 
była się w Zespole Szkół Rol­
niczych w Liskowie z udzia­
łem sekretarza KW PZPR — 
Zbigniewa Bieńka i wicewoje­
wody — Antoniego Buksakow 
skiego. W Kaliskiem do szkół 
podstawowych i ponadpodsta­
wowych uczęszcza blisko 
137 000 uczniów. Aby prawidło 
wo realizować dziesięciolatkę, 
tworzy się zbiorcze szkoły 
gminne, szkoli nauczycieli na­
uczania początkowego. Wyraź­
nie wzrosła liczba miejsc w 
przedszkolach, w nowym rok i 
szkolnym wzrośnie o dalszych 
300 miejsc. Wszystkie 6-latki 
objęte są nauką przedszkolna.

Samokrytyka Bazargana
W wygłoszonym w piątek ło odpowiedzią na nową falę 

krytyki pod adresem jego ga-wieczorem na zakończenie pro­
gramu telewizyjnego godzin­
nym przemówieniu do narodu, 
premier Iranu, Mehdi Bazar- 
gan, zaapelował o położenie 
kresu dwuwładzy w kraju po­
przez osobiste objęcie steru rzą 
du przez faktycznego przywód- lotnictwa rozpoczęły akcje ofen- 
cę kraju, ajatollaha Chomeinie- sywne przeciwko powstańcom kur
go. Wystąpienie Bazargana by- dyjski*. (pap)
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Moskiewska wystawa książek

Wczoraj w przeddzień otwarcia 
II Moskiewskiej Międzynarodowej 
Wystawy — Targów Książki, od­
była się konferencja prasowa, pod­
czas której przewodniczący komi­
tetu organizacyjnego wystawy — 
B. Stukalin poinformował dzien­
nikarzy radzieckich i zagranicz­
nych o celach i zakresie tej jednej 
z największych w święcie między­
narodowych ekspozycji. W 'wysta­
wie, obok wydawnictw radzieckich, 
uczestniczy około 2000 najwięk­
szych wydawnictw książkowych z 
75 krajów, wśród nich z Polski, a 
także wydawnictw ONZ i UNESCO 
Łącznie będzie eksponowanych po­
nad 100000 książek.

Otwarto targi w Płowdiw
Wczoraj otwarte zostały Targi 

Międzynarodowe w Płowdiw, w któ 
rych uczestniczą firmy i organiza­
cje z 53 krajów. Targi odbywają

W województwie konińskim 
inauguracja roku szkolnego 
rhiała miejsce w nowo wybu­
dowanej szkole nr 4 w Tur­
ku. W inauguracji wzięli u- 
dział przedstawiciele władz 

wojewódzkich z sekretarzem 
KW PZPR w Koninie — Zo­
fią Zamojską, wojewodą ko­
nińskim —- Henrykiem Kaź- 
mierczakiem, prezesem WK 
ZSL — Tomaszem Malinow­
skim. W Konińskiem w tym 
roku do szkół podstawowych 
uczęszcza 52 000 dzieci, do 
szkół ogólnokształcących — 
3 800, a do szkół zawodowych 
— ponad 19 000. Szkoły są do­
brze przygotowane do przyję­
cia drugiej już klasy szkoły 
zreformowanej. Przedstawicie­
le władz wojewódzkich i miej 
skich odwiedzili wczoraj Pań 
stwowy Dom Dziecka, intere­
sując się życiowymi sprawami 
jego wychowanków i wycho- 
wawców.

Również wczoraj w Koniń­
skiem rozpoczęły działalność 
dwie nowe szkoły artystyczne 
— Liceum Sztuk Plastycznych 
w Kole i Państwowa Szkoła
Muzyczna I stopnia 

W województwie
w Turku, 
leszczyń-
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binetu, zarzucającej premiero­
wi m. in. brak kompetencji i do 
puszczenie do powstania w kra 
ju anarchii.

Irańskie wojska rządowe i od­
działy tzw. strażników rewolucji, 
przy wsparciu broni pancernych i 

się pod znakiem 35-lecla ludowej 
Bułgarii i 30-lecia RWPG.

O czystość Bałtyku
Dobiega końca międzynarodowa 

ekspedycja z udziałem naukowców 
z NRD, Polski, ZSRR, Danii, Szwe­
cji, Finlandii i RFN, która pozwoli 
wypracować skuteczne środki o- 
chrony wód Bałtyku przed zanie­
czyszczeniami.

Dziennikarska sesja
W Taszkiencie rozpoczęło się 

wczoraj międzynarodowe semina­
rium dziennikarzy poświęcone wy­
mianie doświadczeń w zakresie two 
rżenia i rozwoju narodowych sy­
stemów informacji masowej i nrzy 
gotowania kadr dziennikarskich. 
Pozdrowienia dla uczestników se­
minarium przekazał L. Breżniew.

Dialog wojskowy Egipt-Izrael
W mieście. Beerszeba w południo 

wej części Izraela rozpoczęły się 
izraelsko-egipskie rozmowy woj­
skowe dla omówienia bieżących 
kwestii współpracy obu państw i

Na Jasnych Błoniach w 
Szczecinie odbyła się wczoraj 
antywojenna manifestacja spo 
leczeństwa Zicini Szczeciń­
skiej, w czasie której odsłonię 
to Pomnik Czynu Polaków. 
Wzniesiono go w 40 rocznicę 
napaści Niemiec hitlerowskich 
na nasz kraj, jako wyraz hoł 
du i pamięci dla pokoleń Po­
laków uczestniczących w od­
budowie i rozbudowie Polski.

Monument, którego twórcą 
jest artysta — rzeźbiarz — Gu , 
staw Żemła, przedstawia trzy 
orły wzbijające się do lotu, 
symbol ofiarnej pracy Pola­
ków przybyłych po II woj­
nie światowej do spalonego 
Szczecina.

Jest pomnik szczeciński 
świadectwem jedności narodu. 
Powstał ze składek i przy 
pomocy mieszkańców Szczeci­
na.

W manifestacji udział wzię-

Depesza E. Gierka do F. Castro

W Hawanie obradują przywódcy
państw niezaangaźowanych

W stolicy Kuby rozpoczęła się wczoraj konferencja na szczy­
cie państw niezaangaźowanych z udziałem prawie stu państw 
członkowskich tego ruchu reprezentujących około 1,5 mld mie­
szkańców świata. Obrady potrwają 6 dni.

Do Hawany przybyło 50 szefów państw i rządów. Na porząd­
ku dziennym znajduje się sprawa rozwoju ruchu państw .nie- 
zaangażowanych w najbliższych latach, walka z rasizmem i neo- 
kolonializmem.

Z okazji VI konferencji szefów państw i rządów krajów nie- 
zaangażowanych w Hawanie, I sekretarz KC PZPR Edward 
Gierek przesłał do przewodniczącego tej konferencji Fidela 
Castro Ruz depeszę, w której na jego ręce a za jego pośrednic­
twem wszystkim uczestnikom tego szerokiego i ważnego fo­
rum przekazał serdeczne pozdrowienia i życzenia pomyślnych 
obrad w imieniu Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej i narodu 
polskiego. (PAP).

Apel młodzieży świata
o wychowanie w duchu pokoju

Zakończenie warszawskiego seminarium

W Warszawie zakończyło 
się wczoraj 4-dniowe europej 
skie seminarium pod hasłem 
„O wychowanie młodych po­
koleń w duchu pokoju”, które 
w dniach obchodów 40 roczni 
cy napaści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę i wybuchu II 
wojny światowej zorganizowa 
ła Rada Główna FSZMP. W 
seminarium uczestniczyli — 
obok przedstawicieli polskiego 
ruchu młodzieżowego — repre 
zentanci ponad 50 międzynaro 
dowych, regionalnych i kra­
jowych organizacji młodzieżo 
wych i studenckich.

Obrady, które toczyły się na 
sesjach plenarnych oraz w 
trzech komisjach, poświęcone 
były sprawom działalności 
organizacji młodzieżowych i 
studenckich dla wychowania 
w duchu pokoju, walki prze­
ciwko tendencjom antypoko- 
jowym i antyodprężeniowym 
— na rzecz rozbrojenia i pow 
strzymania wyścigu zbrojeń. 
Wiele uwagi poświęcono kwe­
stiom wychowania w szkole, rts 
dżinie i środowisku oraz roli 
edukacji młodego pokolenia.

planowanego na 26 września trze­
ciego etapu wycofywania sie wojsk 
izraelskich z Półwyspu Synajskie- 
go-

Zamieszki w kraju Basków
Bilbao Stało się widownią starć, 

do których doszło w niedzielę mię­
dzy policją i tłumem miejscowej 
ludności, która wyległa na ulice 
protestując przeciw zastrzeleniu w 
San Sebastian młodego Baska. De­
monstranci podpalili kilka autobu­
sów obrzucając je bombami. Na 
ulicach pojawiły się barykady. O 
rozruchach donoszą również z Pam 
plony, Vitorii i innych miast bas­
kijskich.

Bazy NATO w RFN
Ponad 8000 km kwadratowych, co 

odpowiada prawie połowie teryto­
rium takiego kraju federalnego jak 
Schleswieg-Hollstein, zajmują ba­
zy wojskowe, poligony, koszary, 
magazyny wojskowe i pola starto­
we rakiet USA i NATO w RFN. 
Dziennik ,.Unsere Zeit” pisze, że 
plany NATO przewidują budowę 
dalszych 133 magazynów wojsko- 

ło wiele tysięcy mieszkańców 
Szczecina.

Aktu odsłonięcia Pomnika 
Czynu Polaków dokonał czło 
nek Biura Politycznego KC 
PZPR, minister spraw wew­
nętrznych — Stanisław Ko­
walczyk.

Ważnym akcentem manife­
stacji była dekoracja Szczeci 
na orderem Sztandaru Pracy 
I klasy nadanym miastu 
przez Radę Państwa w uzna­

niu osiągnięć regionu szczecin 
skiego w rozwoju kraju.

Tego dnia St. Kowalczyk 
wraz z I sekretarzem KW 
PZPR w Szczecinie Januszem 
Brychem — dokonali aktu de 
koracji kilkudziesięciu osób 
zasłużonych dla rozwoju regio 
nu szczecińskiego i budowy 
pomnika odznaczeniami pań­
stwowymi. (PAP)

Dorobek europejskiego semi 
narium młodzieży, wnio&ki ze 
brane w dyskusji oraz zada­
nia na przyszłość, związane z 
urzeczywistnianiem idei poko 
ju, syntetyzuje końcowy do­
kument przyjęty na spotka­
niu. Podkreślono w nim histo 
ryczne znaczenie Aktu Końco 
wego KBWE i wolę pełnej rea 
lizacji *jego postanowień.

Uczestnicy seminarium 
stwierdzili, że trwały pokój 
może być osiągnięty tylko pod 
warunkiem dalszego umocnię 
nia procesu odprężenia, pow­
strzymania wyścigu zbrojeń.

W dokumencie końcowym 
podkreśla śię rolę współpracy 
pomiędzy młodzieżą różnych 
krajów naszego kontynentu i 
ich organizacjami o rozmaitych 
tendencjach politycznych, ide
©logicznych filozoficznych.
Uczeptnicj’’ spotkania wzywa­
ją opinię publiczną, organiza­
cje i instytucje do dalszych 
wysiłków na rzecz urzeczywi 
stniania przyjętej przez ONZ 
deklaracji na temat wychowa 
nia społeczeństw w duchu po­
koju. (PAP)

M

wych w rejonie Erlangen w Bawa­
rii, poligonu w Hesji oraz zwiększę 
nie liczebności wojsk amerykań­
skich w Niemczech zachodnich.

Ewakuacja wojsk francuskich
W niedzielę rozpoczęła się ewa­

kuacja wojsk francuskich z Cza­
du. Obejmie ona około tysiąca 
żołnierzy. Ewakuacja ta jest zgod­
na z porozumieniem o pojednaniu 
narodowym osiągniętym przed kil­
koma tygodniami w Lagos przez 
zwalczające się ugrupowania cza- 
dyjskie.

Sabotaż Chin w Indonezji
Poważny niepokój budzi w Indo­

nezji infiltracja na terytorium kra­
ju uzbrojonych band, kierowanych 
tam przez przywódców chińskich. 
Dowódca wojskowy zachodniego 
Kalimantanu, gen. Sanif poinformo 
wał, że postawiono w stan gotowoś 
ci bojowej wojska rozlokowane 
wzdłuż granicy z Sarawakiem, hy 
przerwać infiltrację grup sabota­
żowych, mających za zadanie do­
prowadzenie do rozruchów w kra­
ju.

Neh.ru
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Tjpele o utrwalenie poko­

ik- ju rozlegały się w 
tych, dniach wielu kra­
jach Europy. Ale najdo- 
nioślej zabrzmiało posianie 
społeczeństwa polskiego do 
narodów i parlamentów 
świata, wystosowane pod­
czas manifestacji w Gdań­
sku. Bo naród polski — 
jak głoszą słowa posiania 
— ma szczególne moralne 
prawo powtórzyć dziś z ca 
lą mocą wołanie: nigdy 
więcej wojny!

Ten polski apel ma tym 
większą moc, ze wynika me 
tylko z naszych własnych 
jakże bolesnych doświad­
czeń, ale także całej Euro 
py. Bo wrzesień 19roku 
— co przypomniano pod­
czas gdańskiej manifestacji 
— dowiódł dobitnie, że po­
kój jest niepodzielny, że 
pogwałcenie praw jednego 
narodu pociąga za sobą zło 
wrogie skutki dla innych.

Dzisiaj, w 40-lecie na­
paści Niemiec hitlerow­
skich na Polskę i w trzy­
dziestym piątym roku po­
koju w Europie świat po­
winien mieć dość sił, by za 
pewnie życie w pokoju tak 
że następnym pokoleniom. 
Skoro wojna to bezmiar 
nieszczęść, skoro język ar­
mat nie rozwiąże proble­
mów ^trapiących ludzkość, 
to czy świat w ogóle ma 
inną alternatywę niż po­
trzebę i konieczność zara­
zem umacniania pokojowe­
go ładu?

A jednak także współ­
czesny świat nie jest wol­
ny od niebezpieczeństw, 
pośród których wciąż naj­
straszniejsza jest groźba 
katastrofy nuklearnej. Do­
dajmy do tego wyścig 
zbrojeń, ogniska zapalne 
w różnych stronach < świa­
ta, naruszanie podstawowe­
go prawa człowieka do ży­
cia w pokoju.

Jest więc sporo prze­
szkód do pokonania, wcale 
niełatwych, ale — do­
wodzą tego już osiągnięte 
porozumienia międzynaro­
dowe w takich sprawach, 
jak ograniczanie zbrojeń 
strategicznych czy ustale­
nie zasad współpracy mię­
dzy krajami europejskimi 
— przecież możliwych do 
usunięcia. Stąd też apel, 
jaki rozległ się w Gdańsku 
w 40 rocznicę wybuchu 
drugiej wojny światowej, 
apel o to, by zbiorowym 
wysiłkiem zapewnić ludz­
kości bezpieczną przyszłość 
— jest tym bardziej aktual 
ny i wymowny.

TK

KRONIKA DNIA
MIĘDZYNARODOWA DEBATA PRACOWNIKÓW BUDOWNICTWA

Z udziałem ponad 200 delegatów z przeszło 50 krajów wszystkich 
kontynentów rozpoczęły się wczoraj w Warszawie 6-dniowe obrady 
VIII konferencji Międzynarodowego Zrzeszenia Pracowników Budow­
nictwa Przemysłu Drzewnego i Przemysłu Materiałów Budowlanych 
(UlTBBł. Konferencja, obradująca w 30-lecie powstania tej organiza­
cji, zajmie się węzłowymi problemami związanymi z sytuacją socjal- 
no-zawodową pracowników branż skupionych w UITBB. (PAP)

SPOTKANIA WYKŁADOWCÓW NAUK POLITYCZNYCH
W Kiekrzu rozpoczęła się wczoraj czterodniowa konferencja wykła­

dowców nauk politycznych szkół wyższych Polski północno-zachodniej, 
zorganizowana przez Instytut Nauk Politycznych Uniwersytetu im. 
Adama Mickiewicza w Poznaniu. Tematem spotkania są czynniki ewo­
lucji współczesnych stosunków międzynarodowych. Omówiona zosta­
nie m. in. rola Polski Ludowej w świecie, stosunki radziecko-amery- 
kańskie, europejski system bezpieczeństwa i współpracy oraz rozwój 
socjalistycznych stosunków międzynarodowych, (zr)

Welefinegf
□ GDNOSZĄ

O Po przewiezieniu do szpitala 
zmarł rowerzysta, potrącony przez 
ciężarówkę „Ził” na. ulicy Kran 
skiej w Koninie.

© Nieostrożna jazda spowt^dowa

Rozpoczął się nowy rok szkolny
Dokończenie ze tir. 1 

ny w młodości, aby dobrze mógł 
być spełniony obowiązek całego 
życia — powiedział m. in. mini- 
stef.

Myślimy szczególnie • takim 
gromadzeniu wiedzy i zdobywa­
niu umiejętności praktycznych, 
które stanowić będą gruntowne 
przygotowanie do pracy wytwór­
czej w gospodarce i do studiów 
na poziomie wyższym.

W dalszej części swego wystą­
pienia mówca skierował słowa 
najwyższego uznania pod adresem 
wychowawców.

Jest najlepszą i nienaruszalną 
tradycją szkoły i społeczeństwa, 
szczególny autorytet moralny na­
uczyciela, jako duchowego prze­
wodnika młodzieży we współpra­
cy z jej rodzicami, jako niezastą 
pionymi wychowawcami. Szacu­
nek i posłuszeństwo wobec wy­
chowawcy jest i pozostaje główną 
zasadą etyki uczniowskiej.

Otwieram nowy rok szkolny w 
przekonaniu, że będzie dla was 
pomyślny, a wspólna praca ucz-

Dokończenie ze str. 1

skini pod opieką przedszkoli 
znalazły się wszystkie 6-latki. 
Naukę w szkołach podstawo­
wych i ponadpodstawowych 
pobiera 36 000 dzieci i młodzie 
ży, Oddaniem do użytku mło 
dzieży i nauczycieli nowej 
szkoły w Krobi zakończono 
proces tworzenia zbiorczych 
szkół gminnych, a także dosto 
sewano sieć szkolną do po­
trzeb szkoły dziesięcioletniej. 
Tam też odbyła się inaugura­
cja roku szkolnego. Przybyli 
m. in. wojewoda leszczyński 
Stanisław Radosz oraz wicemi 
ni ster przemysłu spożywczego 
i skupu Eugeniusz Pacia. Po­
nadto w Górze wybudowano 
nowe pomieszczenia zespołu 
szkół zawodowych, a w Kasz- 
czorze szkoTę filialną.

Wojewódzka inauguracja w 
Pilskiem dla ponad 100 000 
dziewcząt i chłopców odbyła 
się wczoraj w Szkole Podsta­
wowej nr 2 w Jastrowiu.

Napięcie w stosunkach 
irańsko-szwedzkich

Rząd irański zagroził Szwecji 
zerwaniem stosunków oficjalnych 
w związku ze skrytykowaniem 
polityki Teheranu wobec Kurdów, 
przez szwedzkiego ministra spraw 
zagranicznych, Hansa BIixa.

W przemówieniu wygłoszonym 
29 sierpnia br. Blix użył m. in. 
sformułowania o „brutalnej prze­
mocy, stosowanej pod hasłami re 
ligijnymi m. in. przeciwko Kur­
dom”. Według rzecznika rządu 
irańskiego, Sadegha Tahatai, Blix 
udziela poparcia propagandzie skie 
rowanej przeciwko islamskiemu 
rządowi w Iranie.

Równocześnie ambasador Iranu 
w Sztokholmie zakomunikował 
tutejszej prasie, że opuści Szwe­
cję jeśli Blix nie przedstawi 
„prawdziwej wersji wydarzeń w 
Iranie”. (PAP) 

ła, że w Wilczynie (Konińskie), 
uderzyła w drzewo „Syrena”, któ 
rej kierowca zginął, a pasażerka 
odniosła poważne obrażenia.
• W Dąbcach (gmina Rydzyna 

w Leszcżyńskiem), nieostrożny 
motocyklista doznał obrażeń, ude 
rzywsży w słup znaku drogowego.
• Inny motocyklista — w Kro 

szyńcu (gmina Góra w Leszczyń- 
skiem), prowadząc pojazd po spo 
życiu alkoholu uderzył na zakrę­
cie w drzewo. Obrażeń doznał pa 
sażer motocykla, (ask)

W Małym Płocku 
niów, nauczycieli i rodziców przy 
niesie dobre wyniki.

Po zwiedzeniu nowej szkoły 
przedstawiciele władz central 
nych i. wojewódzkich spotkali 
s;ę z radą pedagogiczną tej 
placówki, aktywem oświato­
wym województwa i przedsta 
wiciełami kuratoriów, które 
przyczyniły się do wyposaże­
nia szkoły. Podczas spotkania 
grupa zasłużonych nauczycie­
li a także budowlanych, któ­
rzy wznosili szkołę w Małym 
Płocku, udekorowanych zosta­
ło odznaczeniami państwowy­
mi 1 medalami Komisji Eduka 
cji Narodowej.

Po zakończeniu uroczystości 
w Małym Płocku, J. Tejchma 
i J. Maciszewski w imieniu 
uczestników ogólnopolskiej 
inauguracji roku szkolnego zło 
żyli hołd poległym w walce o 
wolność kraju, składając wie-

W Wielkopolsce

Obecni byli przedstawiciela 
władz polityczno-administra­
cyjnych i oświatowych woje­
wództwa z I sekretarzem KW 
PZPR — Alfredem Kowal­
skim, wicewojewodą pilskim 
— Romanem Jachnikiem. 
Szkoła otrzymała imię gen. 
Bolesława Kieniewicza (pepier 
sie patrona odsłonięto w ho­
lu), oraz sztandar ufundowa­
ny przez społeczeństwo mia­
sta i gminy. Otwarto szkolną 
izbę pamięci narodowej.

Z udziałem członków sekre­
tariatu z I sekretarzem KW 
PZPR w Poznaniu Jerzym Za­
sadą i wicewojewody poznań­
skiego Romualda Zysnarskie- 
go odbyła się wojewódzka 
"inauguracja roku szkolnego w 
nowo wybudowanej Zbiorczej 
Szkole Gminnej w Mieścisku. 
Obecni byli także przedstawi­
ciele miejscowych władz poli-

J. Filipowicz 
ambasadorem PRL 

w Iranie
Rada Państwa mianowała 

Józefa Filipowicza ambasado­
rem nadzwyczajnym i pełno­
mocnym Polskiej Rzeczypospo 
litej Ludowej w Islamskiej 
Republice Iranu.

J. Filipowicz urodził Się w 1928 
roku w Stanisławowie w rodzinie 
robotniczej. Magistrem został w 
wyniku ukończenia studiów eko­
nomicznych w SGPiS w Warsza­
wie, a następnie ukończył podyp 
tomowe Studium Służby Zagra­
nicznej przy WSNS. W latach 
1971—75 był ambasadorem PRL w 
Nigerii, Nigrze i Dahomeju, a 
ostatnio dyrektorem departamen­
tu MSZ. Jest członkiem PZPR.

PAP

Ślad wiedzie do Kolumbii

Afery Lockheeda 
ciqg dalszy

Prokuratura generalna- Ko­
lumbii ^est na tropie afery, w 
jaką wplątał się amerykański 
koncern lotniczy Lockheed, 
który znany stał się z przeku 
pywania wysokich osobistości 
państwowych, mając na celu 
zwiększenie wartości zakupu 
sprzętu lotniczego. Przedmio- 
tein oferty dla Kolumbii 
samoloty wojskowe typu 
cules”.

były 
„Her

Na liście podejrzanych o u-
leganie dolarowej perswazji 
koncernu Lockheed figurują 
m, in. były dowódca sił lotni­
czych Kolumbii, generał Jose 
Ramon Calderon Molano oraz 
były szef narodowego depar­
tamentu planowania, Edgar 
Gutierez Castro, którzy dopro 
wadzili do podpisania kontrak 
!ów z Lockheedem. (PAP) 

niec pod Pomnikiem Zwycię­
stwa w Nowogrodzie.

Wielce zasłużoną szkołą jest 
IV Liceum Ogólnokształcące 
im. Stanisława Staszica w 
Sosnowcu. Imię, twórcy pol­
skiej nauki górniczej i Wiel­
kiego patrioty, sosnowieckie 
liceum otrzymało wraz z od­
zyskaniem przez Polskę nie­
podległości po latach zaborów.

W dniu „Święta szkoły'’ 
placówka ta otrzymała Krzyż 
Komandorski Orderu Odrodzę 
nia Polski. Aktu dekoracji 
szkolnego sztandaru dokonał 
członek Biura Politycznego 
KC, I sekretarz ~KW PZPR w 
Katowicach — Zdzisław Gru­
dzień, który przekazał zgroma 
dzonym na uroczystości peda­
gogom, absolwentom i ucz­
niom szkoły — serdeczne gra 
tuląc je od I sekretarza KC 
PZPR — Edwarda Gierka.

PAP

tycznych i administracyjnych, 
zakładu opiekuńczego, budow­
niczych szkoły, rodziców, mło­
dzieży. Szkoła otrzymała imię 
Stefana Czarnieckiego oraz 
sztandar, nauczyciele — Me­
dale Komisji Edukacji Naro­
dowej, odznakę „Za Zasługi w 
Rozwoju Województwa Po­
znańskiego”. Wśród odznaczo­
nych tą odznaką byli wyko­
nawcy budynku szkolnego. 
Zbiorcza Szkoła Gminna w 
Mieścisku jest 46 placówką 
tego rodzaju w Poznańskiem. 
Nowy budynek szkolny otrzy­
mały też dzieci w Poznaniu 
przy ul. Norwida.

W województwie poznań­
skim w bieżącym roku chodzi 
do szkół 135’ 000 uczniów. Za- 
pewniono im należyte warun­
ki do nauki. 60 procent na­
uczycieli posiada wykształce­
nie wyższe. 350 absolwentów 
Uniwersytetu im. A. Mickiewi 
cza podjęło po raz pierwszy 
pracę w szkołach.

(ewi, woj, tt, wis, bg)

Papież o 40 rocznicy 
wybuchu li wojny

Papież Jan Paweł II, prze­
mawiając 2 bm. w południe 
do wiernych zgromadzonych 
pod jego letnią rezydencją w 
Castel Gandolfo, nawiązał do 
40 rocznicy wybuchu II woj­
ny światowej. Papież wezwał 
wszystkich wiernych, by wła­
śnie w tych dniach modlili się 
o pokój i przypomniał o po­
twornych skutkach funkcjono­
wania reżimu hitlerowskiego, 
okrucieństwach wojny, obo­
zach koncentracyjnych i oka­
leczeniach — fizycznych i psy 
chicznych — których ślady wie 
hi ludzi nosi do dziś. (PAP)

Sympozjum 
hydrologów

W Leningradzie rozpoczęło się 
wczoraj międzynarodowe sympoz­
jum UNESCO, poświęcone proble­
mom projektowania obiektów hy 
drotechnicznych. Uczestniczą w 
nim naukowcy i specjaliści z po­
nad 40 krajów

Uczestnicy sympozjum zwiedzą 
również eksperymentalne poligony 
pod Leningradem, na których wy 
próbowuje się modele przyszłych 
obiektów hydrotechnicznych po­
wstających w ZSRR. (PAP) *

Za kradzież mąki i dodatków
piekarniczych staną przed sądem

Do Sądu Wojewódzkiego w Czę 
Stochowie skierowany został przez 
miejscową prokuraturę ak^oskar- 
żenia w sprawie nadużye w ma 
gazynie i piekarni WSS „Społem” 
w Częstochowie.

Prokurator oskarża magazynier- 
kę G. K. o to, że działając współ 
nie z innymi pracownikami, za­
garnęli łącznie przes-zło 93 900 kg 
mąki, 2.740 kg margaryny i 3.710 
kg drożdży piekarniczych na szko 
dę WSS „Społem”. Z kolei ma­
gazynier M. U. oskarżony został 
o zagarnięcie wraz z innymi pra 
cownikami magazynu 42 500 kg mą

Zakończenie spotkania w Warszawie

Chrześcijanie o umacnianiu pokoju 
i rozwoju współpracy międzynarodowej

W niedzielę zakończyło się 
w Warszawie, zorganizowane z 
inicjatywy Chrześcijańskiego 
Stowarzyszenia Społecznego, 
Stowarzyszenia „PAX” oraz 
koła posłów „Znak” dwudnio­
we spotkanie działaczy i inle 
lektualistów chrześcijańskich 
z 22 krajów Europy wschod­
niej i zachodniej oraz z USA, 
poświęcone odpowiedzialności 
ludzi wierzących za umacnia­
nie pokoju i rozwój międzyna 
rodowej współpracy.

W konferencji, odbywającej 
się w dniach 40 rocznicy na­
paści Niemiec hitlerowskich 
na Polskę i w 40-lecie wy­
buchu II wojny światowej, 
wzięło udział blisko 200 pisa­
rzy, dziennikarzy, duchow­
nych, przedstawicieli uczelni 
katolickich i protestanckich 
Europy zachodniej oraz repre­
zentanci środowisk chrześci­
jańskich w krajach socjalisty­
cznych.

Podstawą dwudniowej dyskusji, 
która toczyła się zarówno na se­

W Poznaniu obradują 
polscy zoolodzy

W auli Uniwersytetu im. A- 
dama Mickiewicza w Poznaniu 
rozpoczął się wczoraj cztero­
dniowy XII Zjazd Polskiego 
Towarzystwa Zoologicznego, 
nad którym honorowy patro­
nat objął wojewoda poznań­
ski — Stanisław Cozaś. W 
spotkaniu bierze udział około 
czterystu zoologów reprezen­
tujących wszystkie krajowe 
środowiska naukowe i ogrody 
zoologiczne.

Referaty naukowe na se­
sje plenarne przygotowali poz

Dary na Centrum Zdrowia Dziecka
Kierownictwo redakcji Lu­

dowej Spółdzielni Wydawni­
czej, z redaktorem naczelnym 
Leonem Janczakiem, poinfor­
mowało wczoraj ♦przewodni­
czącego społecznego komitetu 
budowy pomnika-szpitala Cen 
trum Zdrowia Dziecka, min. 
Janusza Wieczorka o dokona­
niu kolejnej wpłaty na Cen­
trum Zdrowia Dziecka w wy­
sokości 100 000 zł.

W jednym dniu odnaleziono 214 pojazdów

Kolejna akcja milicji
przeciw złodziejom samochodów

Kolejną akcję pod kryptonimem 
„Mustang” przeprowadziły, pod 
nadzorem Komendy Głównej, orga 
na MO w całym kraju. Podobnie 
jak i w poprzednich, jej celem by 
ło odnalezienie skradzionych samo 
chodów oraz ujęci złodziei pojaz­
dów. W jednym tylko dniu funk 
cjonariusze MÓ skontrolowali na 
drogach, parkingach oraz w warsz 
tatach samochodowych blisko 
120 000 pojazdów. W rezultacie od 
naleziono 214 samochodów oraz za 
trzymano 152 osób podejrzanych 
o ich kradzież.

Jak wynika z danych MO, rocz 
nie dokonywanych jest w naszjm 
kraju kilka tysięcy kradzieży sa 
mochodów. Zdecydowana ich 

ki, 2 800 kg margaryny, 1100 kg 
drożdży, 4 400 kg mleka w prosz­
ku, 1 000 kg cukru i 100 kg kwa­
su mlekowego. Magazynierzy wy­
dawali do produkcji zaniżone 
ilości surowców, a uzyskane nad 
wyżki sprzedawali za pośredni­
ctwem konwojentów i kierowców 
w sklepach handlti uspołecznione 
go i prywatnym odbiorcom.

Aktem oskarżenia objętych jest 
31 pracowników WSS „Społem”, 
kierowców i konwojentów Przed­
siębiorstwa Transportu Handlu 
Wewnętrznego. (^AP) 

sjach plenarnych jak I w ezte. 
rech grupach tematycznych, były 
dwa obszerne referaty przedsta. 
wionę podczas spotkania przez 
prof. Joachima Kondzielę z KUL 1 
dyrektora belgijskiego miesięczni, 
ka katolickiego „La Revue Nou. 
velie” Jeana Delfosse’a.

W przyjętym wczoraj komu 
nikacie końcowym uczestnicy 
spotkania stwierdzili m. in., 
że utrzymujący się od ponad 
30 lat pokój oparty na równo­
wadze zbrojeń nie może byi 
uznany za .zadowalający stan 
stosunków międzynarodowych,

Mając na względzie potrze, 
bę mobilizacji środowisk chrze 
ścijańskich do działań służą, 
cych umocnieniu pokoju, od­
prężenia i współpracy zgodnie 
z treścią aktu końcowego 
KBWE — uczestnicy spotkania 
powołali Komitet Warszaw- 
skiego Forum Chrześcijan Eu­
ropy — stałą instytucję między 
narodową składającą się z 
przedstawicieli państw o od­
miennych ustrojach społecz. 
nych i politycznych. (PAP) 

nańscy zoologowie. W dwuna 
stu sekcjach roboczych wygio 
szonych zostanie ponad 270 re 
feratów i komunikatów, pre­
zentujących dorobek tej dzie 
dżiny wiedzy w okresie czte­
rech minionych lat Omówio­
ny zostanie także program nau 
czania w dziesięcioletniej szko 
le średniej.
Uczestnicy zjazdu zapoznają 
się także z pracą poznańskich 
ogrodów zoologicznych oraz 
stacji terenowych w Czempi­
niu, Stobnicy i Turwi. (zr)

‘ Przewodniczącemu- społecz­
nego komitetu budowy CZD 
złożył wizytę dyrektor , na Eu­
ropę firmy „American Medi- 
cal Systems Inc.”, inż. Jerzy 
Szymański, informując o prze 
kazaniu dla CZD daru w po­
staci trzech ap®ratów medycz 
no-diagnostycznych stosowa­
nych w terapii schorzeń słu­
chu. Jest to już kolejny dar 
tej firmy dla CZD wartości 
około 10 000 dolarów. (PAP)

większość — to kradzieże doko­
nywane w celu tzw. krótkotrwa­
łego użycia, czyli „pojeżdżenia” ’• 
bie przez kilka godzin lub dni sa­
mochodem. Często przed porzu­
ceniem pojazdu jest on okradany, 
zarówno z wyposażenia jak i po­
zostawionych w nim przedmio­
tów.
Akcje typu „Mustang” należą 

do wielu przedsięwzięć podejmo 
wanych przez milicję, a zmierza­
jących do odnalezienia samocho­
dów oraz schwytania złodziei 
Jednakże z roku na rok wzrasł* 
liczba samochodów w naszym kr* 
ju i jednocześnie zwiększa się ** 
grożenie kradzieży pojazdów iu» 
włamaniami do nich. (PAP)

POGODA
Poznańskie Biuro Prognoz I®” 

styrutu Meteorologii i Gospoda!® 
Wodnej przewiduje w Wielkopol­
sce zachmurzenie małe , wzrSl 
stające do dużego z opadami PrZ 
lotnymi i burzami. „

Temperatura minimalna od " 
do 14 stopni, maksymalna od 3 
do 27 stopni.

Wczoraj o godzinie 18 zanoto' 
wano: w Kaliszu, Koninie i 
znaniu 26 stopni, w Lesznie i 
le 27 stopni; ciśnienie 1007,7 
czyli 755,8 mm.

Dzisiejszy serwis informocy)^ 
opracował Wojciech Nantwlg
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LATA PRZEMIAN

:'&ż-

MÓWI CZE­
SŁAW KUTZ- 
MANN — PRA­
COWNIK PKP W 
LESZNIE.

Fot. — R. Królak

— Służba kolejowej łączności, w której pLacuję od ponad 
trzech dziesiątków lat nie zwlekała z podjęciem pracy w 
wyzwolonym kraju. Zaczęła — jak zresztą wszyscy koleja­
rze — natychmiast po zakończeniu działań, bo też i zaraz ko 
nieczny był bezpieczny ruch pociągów. Tędy, przez Leszno 
szły transporty wojska, dla wojska. Przetaczano to, co na fron 
cie było niezbędne.^

Od świtu do nocy trwały więc prace nad przywróceniem 
sprawności leszczyńskiego/węzła. Trzeba było usunąć szko­
dy, które uczynili .Niemcy wycofując się. Uzupełnić braki w 
sprzęcie, wyposażeniu. Wykorzystano trochę przechowanych 
urządzeń, zabranych nieprzyjacielowi... Najtrudniej było na 
ziemiach odzyskanych. Nie dysponowaliśmy żadnymi tech­
nicznymi planami, mapami. Po omacku trzeba więc było u- 
stalać jak i gdzie biegną „nerwy” komunikacyjnego systemu.

Od tamtych lat bardzo wiele się zmieniło. Przede wszystkim 
ruch i tłok na kolejowych szlakach. Coraz więcej trzeba prze­
wieźć; dostarczać niezbędne produkty, rozwozić to, co wypro 
dukowały zakłady, co urodziła ziemia. Przecież pod wzglę­
dem natężenia przewozów polskie koleje plasują się w euro- 
■pejskiej czołówce?.. Eto tego trzeba przystosować techniczny 
poziom. I łączności i innych kolejowych służb.

Od początku swej pracy jestem związany z łącznością. Prze­
miany jakie przyniosły minione lata na tym polu dostrzegam 
najwyraźniej. A więc już nie napowietrzne linie, łączenie 
systemem ręcznym. Teraz — nowoczesne kable, pełna auto­
matyzacja. Każda stacja włączona w tę sieć może automatycz­
nie łączyć się z dowolnym kolejowym abonentem. Jest to ko­
nieczne, żeby koordynować ruch pociągów. Tak poprowadzić 
je przez rozliczne linie i węzły, żeby do celu docierały bez­
piecznie.

Tego właśnie oblicza nowoczesnej kolei pasażer nie* widzi. 
Łatwiej bowiem dostrzec nowe budynki dworca, zelektryfi­
kowane linie, ładniejsze wagony... Bezpieczny ruch pociągów, 
stał się czymś tak oczywistym, że nie uświadamianym na co 
dzień, (len)

Nauczyciele

Filary dziesięciolatki

Początek roku szkolnego jest zawsze wy­
darzeniem. Od dwóch lat jest ono ko­
mentowane bardzo szeroko, jako że 

wszyscy interesują się kolejnym etapem wpro­
wadzania w życie dziesięciolatki. Wiele mó­
wiło się c remontach, podręcznikach, pomo­
cach naukowych, strojach, obuwiu. A więc 
publicyści przyjęli punkt widzenia rodzica: 
mu^e wyposażyć dziecko we wszystko to, co 
niezbędne. O resztę niech się martwi nauczy­
ciel.

Jest to dowód powszechnego zaufania do 
wiedzy i talentów pedagogicznych nauczy­
cieli i operatywności władz oświatowych, któ­
re musiałv przygotować odpowiednią liczbę 
wykształconej kadry. Zaufanie to jest w peł­
ni uzasadnione. 26 000 nauczycieli, którzy*w 
ubiegłyrn roku podjęli pracę z pierwszymi 
klasami, zrealizowało nowy program dosko­
nale. aczkolwiek był on zupełnie inny i w 
treści, i w metodyce niż ten, do którego przy- 
wvkli. Wskazują na to wyniki badań, które 
nrowadzi bieżąco Instytut Programów Szkol­
nych.

Również w tym roku 26 000 nauczycieli pod­
jęło pracę z pierwszymi klasami. Z przygoto­
waniem odpowiedniej kadry nie było więk­
szych kłopotów Problemy zaczynają się do­
piero teraz, W przyszłym roku pierwszo­
klasiści rozpoczną naukę w około 28 000 klas, 
toteż już trzeba przystąpić do przygotowa­
nia nauczycieli. Tymczasem z ostat­
nich remanentów personalnych wynika, 
że brakuje około 10 000 osób. Dyrek­
tor Bogusław Cichy z resortu oświaty i wy­
chowania twierdzi, że jest to „luka pozorna”, 
ponieważ wielu nauczycieli przedmiotów ze 
starszych klas pracowało jako nauczyciele 
nauczania początkowego i wystarczy po pro­
stu ich oowołać. Gdyby okazało się', że (mimo 
przewidywań) historyków, polonistów czy geo­
grafów jest zbyt mało, by w pełni zapewnić 
obsadę kadrową dla pierwszych klas w przy­
szłym roku, uczyć będą absolwentki studiów 
wychowania przedszkolnego. Czyli, nie ma 
czym zaprzątać sobie głowy...

Tu wypada zadać pierwsze pytanie. Ma­
my w kraju kilkanaście szkół pedagogicznych 
(wyższych) i uniwersytetów kształcących nau­
czycieli. Przy planowaniu bieżącej obsady klas 
nauczania początkowego nie bierze się ich 
pod uwagę — dlaczego? Dlatego, że pierwszych 
specjalistów w zakresie nauczania początko­
wego uczelnie wykształcą dopiero w 1981 ro­
ku. A więc, na gaszenie świec... Poza tym, ja­
kie mamy gwarancje, że wszyscy absolwenci 
tjcdejmą^prace w „szkolę?, Dętyphczasowę_dpś- 
wiadćzenia wskazują bowiem na to, że m*- 
gistra pedagoga szkoła nie pociąga. Zwłasz­
cza szkoła wiejska. Spośród 11 500 tegorocz­
nych absolwentów uczelni podjęło pracę tyl­
ko 6 000 osób, w tym tylko 3 000 na wsi. .

Przy okazji: nowy system szkolnictwa nie 
dla wszystkich oznacza konieczność kształce­
nia dodatkowych kadri Od dwóch lat zmniej­
sza się bowiem systematycznie limity przy­
jęć dc wyższych szkół pedagogicznych (w kie­
leckiej Wyższej Szkole Pedagogicznej przed 
trzema laty przyjęto 600 kandydatów, a w 
bieżącym roku tylko 400. Sytuacja ta ma się 
od przyszłego roku zmienić. Resort oświaty 
przedstaw’ w najbliższym czasie potrzeby w 
tym zakresie, a resort szkolnictwa wyższego 
i techniki zobowiązał się potrzeby te respek­
tować.

Pytanie drugie: kto będzie zajmował się 
przedszkolakami, jeżeli spora część absolwen­
tów dwuletnich studiów wychowania przed­
szkolnego przeniesie się do szkół? Nie zapo­
minajmy bowiem, że poza sześciolatkami 
objętymi niemal w całości wychowaniem 
przedszkolnym wykwalifikowanych nauczy­
cieli potrzebują także przedszkola dla dzieci 
w wieku 3—5 lat. Ministerstwo Oświaty i 
Wychowania zapewnia, że nauczycieli naucza­
nia początkowego nie zabraknie. Problem w 
dobrym ich przygotowaniu.

Cały ciężar doskonalenia kadr dla dziesię­
ciolatki spoczął na Instytucie Kształcenia 
Nauczycieli. Pierwszy etap polegał na przy­
gotowaniu 65 000 nauczycieli matematyki w 
związku z wcześniejszym wprowadzeniem 
nowych programów. Trwał on trzy lata i za­
kończył się w roku 1977. Potem w związku 
ze zmianą pracy z sześciolatkami kształcili się 
nauczyciele przedszkoli (25 000 osób). Ponie­
waż od pewnego Czasu odpowiednio zmodyfi- 
kov.’ano programy w dwuletnich studiach wy­
chowań: a przedszkolnego, dalsze doskonale­
nie w tak masowej skali Instytut Nauczania 
Nauczycieli uważa za zbędne.

Obie akcje (tak bowiem można określić 
przygotowywanie kadr ze względu chociażby 
na liczby uczestniczących w nich osób) by­
ły wstępem do trzeciej, najważniejszej: przy­
gotowania wychowawców pierwszych klas zre­
formowanej szkoły.

Specjaliści zastanawiali się, w jaki sposób 
przygotować tak dużą liczbę nauczycieli, żeby 
nie zakłócić normalnego funkcjonowania szko­
ły. I zaproponowali obowiązujący obecnie sys­
tem samokształcenia kierowanego. Polega on 
(w skrócie) na samodzielnej pracy nauczycieli, 
wspomaganej audycjami NURT-u, hospitacja­
mi, 'amodzidnym prowadzeniem lekcji w 
wybranych szkołach. Doskonalenie trwa trzy 
lata i zakończone jest kolokwiami. Nauczy­
ciele poznaja program o rok wcześniej niż 
uczniowie. W praktyce wygląda to tak, że 
wychowawca drugiej klasy niż teraz przygo­
towuje się do nauczania w klasach trzecich.
Twórcy systemu samokształcenia kierowane­

go zdają sobie spraiwę z jego niedostatków. 
Wynikają one z faktu, że główny ciężar kształ­
cenia obciąża właśnie nauczyciela. Przyswo­
jenie wiedzy z języka polskiego czy matema­
tyki jest nrostsze. Ale muzyka, plastyka, pra­
ca—technika? Nic -więc dziwnego, że z wy­
kładaniem tych nrzedmiotów nauczyciele ma­
ją największe kłopoty.

Wprowadzana obecnie dziesięciólaiśka wy­
maga od nauczycieli znacznie większej pracy. 
Wystarczy zajrzeć do programu samokształ­
cenia, żeby uświadomić sobie, że nauczyciel 
w klasach I—III musi obowiązkowo przestu­
diować ponad 100 pozycji, a powinien około 
300.

W przyszłym roku rozpocznie się kształce­
nie nauczycieli przedmiotów w starszych kla­
sach. Program ten realizowany będzie przez 
dziesięć lat. Zrezygnowano przy tym z samo­
kształcenia na rzecz studiów przedmiotowo- 
metodycznych Słusznie, ponieważ nauczyciel 
może liczyć na większą pomoc, która przy tak 
wielkim wysiłku, jak przygotowanie się do 
pracy w dziesięciolatce, jest niezbędna.

BARBARA ŻYŁKIEWICZ

Dwa miesiące po oswobo- . 
dzeniu Warszawy spod Ś 
niemieckiej okupacji, w i 

marcu 1945 r. na konferencji u : 
prezydenta Bolesława Bieruta ; 
przedstawiona została i zaapro ; 
bowana podstawowa koncep­
cja restauracji i odbudowy za­
bytków starej Warszawy. 
Wkrótce potem pojawiły się na 
ruinach i wśród ruin sławne 
„czerwone tablice” z napisami 
„BOS - budowla zabytkowa, 
stanowiąca dokument kultury 
narodowej”.

Warszawa jako miasto skaza 
na została na śmierć przez oku 
panta już w pierwszych tygod 
niach wojny. Plan taki przedsta 
wiony został gubernatorowi 
Frankowi. Powierzchnia „Deut 
sche Stadt Warschau” miała 
być zredukowana. Stare dziel­
nice wyburzone, zmieniony u- 
kład ulic. Przewidziano, iż o- 
siedli się tutaj 130 000 Niem-

Ponad 1000 
obiektów zabytkowych 

w Warszawie
ców, zaś na Pradze powstanie 
obóz dla robotniczej ludności 
polskiej. Świat miał zapom­
nieć o polskiej Warszawie, o 
jej własnej wspaniałej kultu­
rze, o starym rodowodzie mias 
ta.

Za symboliczną datę począt 
ku odbudowy warszawskich za 
bytków uważa się pierwszy 
dzień września 1947 r., kiedy 
przystąpiono do odgruzowywa­
nia Rynku Starego Miasta, 
przy udziale Bolesława® Bieru­
ta. Przygotowano następnie 
projekty rekonstrukcji Starego 
i Nowego Miasta. Odbudowa 
ruszyła intensywnie w 1950 r. 
Prace prowadzono przy stałym ' 
ogromnym zainteresowaniu spo 
łeczeństwa Warszawy i kraju. 
W niedziele teren budowy wy­
pełniały tłumy. W lipcu 1953 r. , 
Rynek Starego Miasta i przyle ; 
głe uliczki zostały przekazane ’ 
warszawiakom z'pełnym wy po « 
sażeniem mieszkań, z czynnymi . 
sklepami, pocztą, apteką. Ca­
łość odbudowy Starego i Nowe ; 
go Miasta zakończono w 1960 j 
r. W tym też okresie dokonano j 
rekonstrukcji zabytków przy i 
tzw. Trakcie Królewskim, od ? 
Placu Zamkowego do Belwede 
ru. Odbudowano wszystkie pa­
łace, kamienice, kościoły Kra­
kowskiego Przedmieścia i No­
wego Światu.

Liczba obiektów chronionych 
w Warszawie przekracza dziś 
ponad 1000, z czego 600 odtwa­
rzano poczynając od fundamen 
tów. Dzieło odbudowy zabyt­
ków warszawskich nie ma w 
świecie precedensu. (PAP)

. Badania lodowych 
pól Arktyki

Od prawie pół wieku prowa­
dzone są intensywne badania lo 
dowych pól w centralnej Arkty­
ce. Już w latach trzydziestych 
odbywały się loty samolotów 
rozpoznawczych w głąb Oceanu 
Lodowatego. W badaniach śród 
kowej, najbardziej niedostęp­
nej części Arktyki, przełomowy 
był rok 1937. Wówczas radziec 
cy lotnicy dokonali po raz 
pierwszy przelotu z Moskwy 
do Ameryki przez Biegun Pół­
nocny. Zorganizowano także 
stację polarną „Biegun Północ­
ny 1” na dryfującym polu lodo 
wym.

Od lat czterdziestych bada­
nia centralnej Arktyki prowa­
dzono już w sposób systematycz 
ny. Odkryto 7 stałych masy­
wów lodowych na Północnym 
Oceanie Lodowatym, a w la­
tach siedemdziesiątych rozpo­
znano jeszcze dwa takie masy­
wy.

Coraz większe możliwości ba 
dań Arktyki stwarza nowoczes 
na technika, zwłaszcza lodoła- 
^acze. Początkowo pływały sta 
re> parowe lodołamacze „Jer- 
n^ak” i „Krasin”. Później poją 
Wiła się nowa generacja tych 
Pojazdów z napędem spalino- 

- elektrycznym typu „Mos­
kwa”. Obecnie badania Arkty 
ki prowadzą lodołamacze ato- 
htowe — ,Sibir” i „Arktika”.

PAP

Obecny kryzys energetycz­
ny przyspieszy zapewne 
motoryzacyjną ewolucje.. 

W jakim iednak kierunku ,.oo 
:edzie” samochód oraz czy cze­
kają go zmiany i jak szybkie 
— tego nie wiadomo. Historia 
motoryzacji dowodzi przecież, 
że i w poprzednich dziesięcio­
leciach stosowane były różne 
rozwiązania techniczne.

Pierwsze pojazdy jeżdżące 
po drogach miały np. napęd 
narowy. Zanim w kociołku 
podgrzała się woda, musiało 
upłynąć wiele czasu. Szybko 
więc zwyciężyły auta z silni­
kami spalinowymi, które były 
zaopatrzone w korbę, a potem 
i w rozrusznik. Dzięki temu m. 
!n. udogodnieniu zawrotną ka­
rierę zrobił samochód Forda. 
Gdy pojazd na parę był goto­
wy do drogi, auto z silnikiem 
spalinowym już dawno było w 
drodze. . .

Nie można pominąć również 
samochodów elektrycznych. 
Na nich to przecież bito pier­
wsze rekordy szybkości. Nie­
doskonałość jednak źródła 
energii, jakimi i obecnie 
akumulatory, musiała wyelimi 
nować te pojazdy z masowej 
motoryzacji. Ciekawą też in­
nowację zastosowano w Szwaj 
carii. Pojawiły się tam żyrobu 
sy, czyli autobusy napędzane 
kołem zamachowym. Wirujące 
z dużą prędkością koło miało 
wystarczającą energię, aby na- 
pędzać pojazd. W odpowied­
nich odległościach na trasie ży 
rebusu umieszczone były sil­
niki, które wprawiały koło w 

ruch. Ale i ta koncepcja upa­
dła. Pojawiały się i były od­
kładane do lamusa także inne 
rodzaje napędów, ale żaden z 
nich nie zdołał zdetronizować 
silnika spalinowego.

Obecna, druga faza kryzysu 
energetycznego zmusza jed­
nak producentów pojazdów do 
szybszego działania. Przede 
wszystkim chodzi o zmniejsze­
nie zużycia paliwa. Na szczę­

Problemy współczesności

Dokąd zmierza samochód?

ście możliwości jest tu napra­
wdę sporo. W motoryzacji in­
dywidualnej coraz większą ka 
rierę robi np. silnik wysoko­
prężny na olej napędowy. Do 
tej pory był on wykorzystywa 
ny zwłaszcza w samochodach 
ciężarowych. Teraz, po licz­
nych udoskonaleniach, coraz 
szerzej wkracza do samocho­
dów osobowych. Rewelacyjne 
zużycie oleju napędowego o- 
siągane przez samochód 
Volkswagen-Golf (poniżej 5 
litrów oleju na 100 kilometrów) 
mówi samo za siebie.

W silnikach benzynowych 
także nieco energiczniej wpro 
wadza się innowacje. Takie 
usprawnienie, jak np. elektro­
niczny zapłon, umożliwia nie 
tylko niecą mniejsze zużycie 

paliwa, ale także oszczędza 
akumulator. Elektronika w ogó 
le wkracza coraz śmielej do 
motoryzacji. W droższych sa­
mochodach montuje się już na 
wet minikomputery, sterujące 
pracą wielu elementów.

Zwrócono także baczniejszą 
uwagę na ciężar samochodów, 
ponieważ masa pojazdów ma 
niebagatelny wpływ na zuży­
cie paliwa. Z tych względów 

motoryzacja szuka mocnych i 
takich tworzyw sztucznych. 
Niektórzy eksperci przewidują 
tu wielką karierę aluminium, 
którego stopy ze względu na 
lekkość są od dawna stosowa­
ne w przemyśle lotniczym. 
Produkcja aluminium jest 
jednak bardzo energochłonna, 
co stawia pod dużym znakiem 
zapytania realność wykorzy­
stania go w masowej motory­
zacji.

Niemały wreszcie wpływ’ na 
ekonomikę jazdy ma aerody­
namiczny kształt pojazdów. W 
samochodach osobowych pomy 
siano o tym znacznie wcześ­
niej, zupełnie jednak zapom­
niano w przypadku ciężaró­
wek. Dopiero ostatnio cięż­
kim pojazdom transportowym 

zaczęto nadawać bardziej o- 
płvwowe kształty.

Deficyt ropy zmusza także 
do prowadzenia badań nad 
paliwami zastępczymi. Przy­
kład Brazylii, która masowo 
wprowadziła alkohol etylowy 
jako dodatek do benzyny, , za­
raźliwie podziałał na inne pań 
stwa. Prowadzone są również 
badania nad zastosowaniem al 
koholu metylowego do napę­

du samochodów. Niektórzy 
specjaliści widzą także przysz 
łość w wodorze, chociaż jego 
produkcja jest jeszcze bardzo 
kosztowna, a przeciwnicy tej 
koncepcji wskazują na to, że 
wodór jest przecież gazem łat 
wa wybuchającym, a więc 
niebezpiecznym.

W jakim więc kierunku 
zmierza samochód? — Trudno 
odpowiedzieć jednoznacznie 
na pytanie. W laboratoriach 
firm motoryzacyjnych prowa­
dzone są bowiem badania nad 
silnikami turbinowymi i nie­
zupełnie też zrezygnowano z 
silnika Wankla. Duże nadzie­
je pokłada się również w sa­
mochodzie elektrycznym, ale 
na razie barierą nię do poko­

nania jest skonstruowanie eko 
nomiczngo źródła zasilania, 
czyli akumulatora. Nie zapom 
niano też o pradziadku moto­
ryzacji, czyli silniku paro­
wym, oczywiście w znacznie 
zmodyfikowanej wersji. Sil­
nik ten ma bowiem ogromną 
zaletę: umożliwia stosowanie 
różnego rodzaju paliw.

Trzeba jednak pamiętać, że 
postęp w światowej motoryza 
cji zależy nie tylko od barier 
technicznych. Można wątpić, 
czy zachodni potentaci moto­
ryzacyjni oraz koncerny nafto 
we byłyby zachwycone poja­
wieniem się np. taniego aku 
mulatora , umożliwiającego 
przejechanie ponad 1000 kilo­
metrów bez dodatkowego ła­
dowania prądem. Przypomina 
się tu krążąca kiedyś legenda 
o wiecznej żarówce trzyma­
nej w kasach pancernych firm 
produkujących sprzęt oświetla 
ni owy. Pojawienie się owego 
akumulatora byłoby, oczywi­
ście do czasu, skrzętnie ukry­
wane. Przedwczesne ujawnie­
nie takiego wynalazku narazi­
łoby bowiem koncerny za­
chodnie na ogromne straty. Ta 
kich wynalazków mogą nie 
obawiać się tylko państwa roz 
wijające dopiero motoryzację 
i nie posiadające wystarczają­
cych zasobów ropy naftowej 
lub państwa socjalistyczne, 
gdzie o rozwoju takiej ezy 
innej gałęzi gospodarki decy­
duje nie tylko zysk, ale prze­
de wszystkim racje społeczne.

WITOLD DOMAGALSKI
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Uczestnicy telewizyjnego programu „My Niemcy i Trzecia Rzesza": „Polonez “atrakcją sport-sport «spori
Prawda, której woleliśmy nie zgłębiać

Programem zatytułowanym 
„Dla mnie był to koniec świa 
ta” zakończyła w niedzielę 
wieczorem telewizja zachod- 
nioniemiecka (ZDF) emisję 
trzy odcinkowego serialu, przy 
gotowanego z okazji 40 rocz­
nicy wybuchu II wojny świa­
towej pt. „My Niemcy i Trze­
cia Rzesza”.

Serial ten, który zrealizowa 
no z archiwalnych materiałów 
filmowych urozmaiconych wy 
powiedziami bezpośrednich 
świadków wydarzeń lat 1933- 
1945, ukazywał okoliczności, 
które umożliwiły Hitlerowi doj 
ście do władzy, budowę potę­
gi militarnej III Rzeszy i prze 
śladowania jej przeciwników, 
aneksje Austrii i Czechosłowa 
cji, bezczynność mocarstw za 
chodnich w obliczu przygoto 
wań do napadu na Polskę oraz 
przebieg kampanii przeciwko 
ZSRR, która' stała się począt­
kiem końca III Rzeszy.

Obserwując odcinek po od­
cinku, słuchając wypowiedzi

tych samych ludzi, których po 
glądy i opinie często zmienia 
ły się w zależności od sytuacji 
na frontach i w samej Rzeszy, 
telewidzowie mieli możność 
po raz pierwszy bodaj w ta­
kim wymiarze zobaczyć sa­
mych siebie: skonfrontować 
się z nagą rzeczywistością hi­
tlerowskich Niemiec, fanatyzm 
i jego skutki, pychę, zarozu­
miałość i arogancję pierw­
szych lat wojny z upadkiem 
i nędzą Trzeciej Rzeszy w 
dniach poprzedzających jej o- 
stateczną klęskę.

Wypowiedzi świadków tam­
tych wydarzeń, którzy mówili 
o ochotniczym zaciągu do ar­
mii, kobiet, które dobrowol­
nie zgłaszały się do jednostek 
obrony przeciwlotniczej, plą­
czących członków Waffen-SS, 
którzy zaciągnęli się do tych 
formacji i dziś nie mogą się 
pogodzić, że ich jednostki u- 
znane zostały za organizację 
zbrodniczą przez Najwyższy 
Trybunał Norymberski — robi 
ły wstrząsające wrażenie.

— Robiłam wszystko co w 
mojej mocy aby przybliżyć 
zwycięstwo — powiedziała 
jedna z uczestniczek progra­
mu. Kiedy jednak widziałam' 
palące się domy, kiedy słyszą 
łam huk armat w Berlinie, zro 
zumiałam, że to już koniec i 
wtedy myślałam, że jest to już 
koniec mego świata.

•

Zabierający głos w progra­
mach nie ukrywali też, iż wie 
dzieli o zbrodniach Niemiec 
hitlerowskich, byli świadka­
mi żydowskich pogromców w 
ich wspomnieniach przechowa 
ły się dowody świadczące o 
realizacji hitlerowskiego pro­
gramu eutanazji lub obrazy 
przeciągających kolumn wy­
głodzonych doszczętnie więź­
niów. Była to jednak prawda, 
której woleliśmy nie zgłębiać 
— powiedział jeden z uczestni 
ków programu dając wiarę, 
iż w obozach tych przetrzymu 
je się jedynie elementy krymi 
nalne i wrogów Trzeciej Rze­
szy. (PAP)

wystawy z okazji 
30-lecia RWPG

Na trwającej od 25 sier­
pnia do 9 września międzyna 
rodowej wystawie „Ziemia ży 
wicielka”, pod hasłem 30 lat 
RWPG, w Czeskich Budziejo 
wicach, kraje członkowskie Ra 
dy zaprezentowały swój do­
robek nie tylko w rolnictwie i 
przemyśle spożywczym, ale 
także w wielu innych dzia­
łach gospodarki narodowej.

Wśród całego kompleksu ma 
szyn rolniczych, budowlanych 
i środków transportu pokaza 
no także samochody-osobowe, 
czeskie „Skody”, radzieckie 
„Moskwicze”, „Łady” i „Ni­
wy”, rumuńskie „Dacie”.

Polska zaprezentowała ciąg 
niki rolnicze i zestawy maszyn 
uprawowych oraz inne nowo­
ści techniki rolniczej, a tak­
że „Poloneza”, który od chwi 
li otwarcia wystawy stał się 
atrakcją przyciągającą od ra­
na do wieczora tłumy zwie­
dzających. (PAP)

III igrzyska pracowników PGR

W Dominikanie

600 ofiar 
huraganu „David“

Władze Dominikany podały, że 
tropikalny huragan „David”, kto 
ry, jak informowaliśmy, spusto­
szył rejon Morza Karaibskiego i 
przesunął się w kierunku Wjsp 
Bahama i południowej Florydy- 
uśmiercił w czasie piątkowego u- 
derzenia na Dominikanę około sześ 
ciuset osób. Jest to bilans pro­
wizoryczny. Podana liczba może 
się okazać większa.

Dominikanę ogłoszono rejonem 
klęski żywiołowej. (PAP)

A będzie ich więcej

4 miliony obcokrajowców żyje w RFN

M. Obote

Mimo niewielkiego spadku 
w stosuknu do „rekordowego” 
roku 1974, nadal blisko 4 mi­
liony gastarbeiterów (robotni­
ków cudzoziemców) i ich ro­
dzin żyje, w Republice Fede­
ralnej Niemiec, stanowiąc dla 
tego kraju ważne źródło taniej 
siły roboczej. Jak wynika z 
ostatnich badań, 60 procent 
spośród tej liczby mieszka tu 
już dłużej niż pięć lat i nie 
wykazuje zainteresowania po­
wrotem do własnej ojczyzny. 
Obawy przed powrotem wyni 
kaja nie tylko z możliwości 
gwałtownego pogorszenia do­
tychczasowej sytuacji mate-

rialnej, lecz przede wszystkim
z trudności ponownej adapta-
cji — uzyskania pracy, miesz­
kania itp, które to problemy ' cia dzieci należących 

......40 000występują w takich krajach,
jak Hiszpania, Portugalia, Gre 
cja, czy Turcja . ze znacznie
większą ostrością aniżeli w 
RFN.

Mimo, iż na mocy decyzji 
rządu federalnego i władz kra 
jów federalnych, akcja werbo 
wania dalszych gastarbeite­
rów została już dawno wstrzy 
mana, RFN spodziewa się dal 
szego napływu obcokrajow­
ców. Tym razem jednak głów 
nie rodzin, a więc współmał­

żonków i dzieci zatrudnio­
nych tu pracowników sezono­
wych. Tak np. 79 000 gastar­
beiterów, mieszkających w 
jednym tylko kraju federal­
nym — Badenii-Wirtember­
gii, pozostawiło jeszcze swoje 
rodziny w ojczyźnie. Ten sam 
kraj oczekuje jeszcze przyję- 

do ok.
rodzin obcokrajowców.

Nie jest tajemnicą, iż więk­
szość spośród owych czterech 
milionów gastarbeiterów znaj 
duje się na samym dnie dra- 
b;ny społecznej w RFN, zajmu 
jąc najbardziej zniszczone do­
my, żyjąc w całkowitej izola­
cji od otoczenia i nie dysponu 
jąc żadnymi możliwościami 
zapewnienia swoim dzieciom 
należnej im oświaty, choćby w 
zakresie szkoły podstawowej.

PAP

Z traktora
Paradny wjazd powózek z 

ludową kapelą stał się sygna­
łem rozpoczęcia III Międzywo­
jewódzkich Igrzysk Sportowo- 
Rekreacyjnych Pracowników 
PGR Wielkopolski, które od­
były się w niedzielę na stadio­
nie Kombinatu PGR Żydowo. 
Orkiestra dęta PPGR Poma- 
rzanowice wprowadziła 8OO-0- 
sobową kolumnę dziewcząt i 
mężczyzn, którzy przyjechali z 
różnych zakładów i przedsię­
biorstw wchodzących w skład 
Zjednoczenia PPGR w Pozna­
niu. Niedawno jeszcze prowa­
dzili wyścig ze żniwnym cza­
sem, teraz na bieżni, rzutniach 
i skoczniach mieli stanąć w 
szranki rywalizacji sportowej.

Poprzedził ją stosowny ce­
remoniał. Poczet sztandarowy 
flaga Ludowego Klubu Spo-rto- 
wego Orkan na maszcie, raport 
złożony przez kapitana sporto­
wego igrzysk Józefa Frydryka 
— I zastępcy Naczelnego Dy­
rektora Zjednoczenia PPGR w 
Poznaniu — Henrykowi Siwie. 
Gorącymi brawami powitane 
zostało pojawienie się na bież­
ni stadionu zawodnika z płoną­
cą pochodnią. Był to Adam Ka­
czor, olimpijczyk z Meksyku, 
któremu przypadł zaszczyt za­
palenia symbolicznego znicza.

A oto zwycięzcy poszczegól­
nych konkurencji, które na sta 
dion w Zydowie wniosły nie 
tylko element zaciętej sporto­
wej rywalizacji, ale także spo­
ro zabawy i rozrywki, o co po­
starały się także PGR-owskie 
zespoły artystyczne, występu­
jące na specjalnej estradzie.

Konkurencje lekkoatletyczne 
— kobiety: 100 m — R. Joachi- 
miak (Jarosławiec) — 12,5; 400

na bieżnię
m — M. Ruszkowska CJarosła 
wiec) 64,5; kula — K. Malińscy 
(Żydowo) 10,08; oszczep _ g 
Sobaszkiewicz (Sokołowa) 
45,48; skok w dal — R. Joachi 
miak (Jarosławiec) 5,18; skok 
wzwyż — B. Kamińska (Ma, 
nieczki) 1,56: 4x100 m — (Jaro^ 
sławiec) 51,£. Mężczyźni: 100 m 
— P. Kowalski (Manieczki) 10 9 
400 m — P. Kowalski — 51 k 
1500 m — W. Watr as (Góra) 
4.08.8; kula — J. Ignacy 
(Czempiń) 15,68; oszczep — 

. Pawlicki (Chocicza) 60 88- 
skok w dal E. Hierowski (Sok<^ 
łowo) 6,66; skok wzVyż — j
Rutkowski (Sokołowo) 190." 
4x100 m — Sokołowo .45,2. ’

W podnoszeniu ciężarków 
najlepsze wyniki osiągnęli j 
Jędrzejczak (Naramowice) 
wagą do 65 kg, J. Traczyk (Gó­
ra) — do 75 kg i M. Silbernagel 
(Owińska) powyżej 75 kg. Na 
mecie kolarskiego wyścigu (ok. 
20 km) pierwszy pojawił się 
Lima, reprezentant PGR Gub 
towy.

Rozegrano także konkurencje 
o charakterze rekreacyjno-spor 
towym. W wieloboju spraw­
nościowym zwyciężyło Popo­
wo Kościelne, w wieloboju dy­
rektorskim drużyna Kombina­
tu PGR Góra, natomiast w prze 
ciąganiu liny reprezentacja 0- 
bjezierza.

Po zsumowaniu wszystkich 
punktów okazało się, że zespo­
łowym zwycięzcą III igrzysk 
jest reprezentacja Kombinatu 
PGR Sokołowo — 475,5 pkt. 
Drugie miejsce zajęło PPGR 
Objezierze — 409,5 pkt, a trze­
cie Kombinat PGR Manieczki 
— 408,25 pkt. (km)

w Ugandzie?
Wychodzący w Nairobi dziennik

Foka na Zalewie | Na polach Wielkopolski
„Nation” zamieścił 
której ui rzymuje, 
prezydent Ugandy 
powrócił do kraju.

wiadomość, w 
jakoby były 

Milton Obote

Szczecińskim
Rybak z Trzebieży (woj. szcze-

Jak wiadomo, przebywał on na 
emigracji w Tanzanii od 19D r„ 
tj. od czasu wojskowego przewro-

cińskie) znalazł 
przez siebie na
skim rybackich

tu dokonanego przez Idi Amina. 
„Nation” powołuje się na źródła 
w Kampali. Gazeta przynosi row 
nież spekulacje na temat poufne 
go spotkania prezydenta Binaisy, 
szefa państwa tanzańskiego Nye-

miała ona metr 
około 40 kg.

Niestety foka

w zastawionych 
Zalewie Szczecin 
„żakach” foKę; 

długości i ważyła

tak zaplątała się
w rybacki żak, iż utonęła.

W ubiegłym roku pojawiła się 
w Odrze i na Zalewie Szczeciń­
skim inna foka, która dopłynęła 
Odrą aż w pobliże Wrocławia i z

rere i M. Obote, które podobno I powrotem — do morza. Również 
miało się odbyć w ubiegłym ty-1 ona zaplątała się na Zalewie Szcze 
godniu, na terytorium Ugandy, 1 cińskim w rybackie żaki, udam 
przed odlotem prezydenta Sinasy | się jej jednak z nich wydostać, 
do Hawany. (PAP) PAP

Premier Irlandii
odrzuca propozycję Londynu

W wygłoszonym w niedzie- 
radiowymlę przemówieniu

premier Irlandii John Lynch
kategorycznie odrzucił ewen­
tualność umożliwienia woj­
skom brytyjskim ścigania pół- 
nocno-irlandzkich terrorystów 
na terytorium Republiki Ir­
landii.

Kwestia ścigania przez bry­
tyjskie siły terrorystów IRA, 
zbiegłych do Irlandii, jest jed 
nym z najbardziej zapalnych 
punktów w stosunkach mię­
dzy Londynem i Dublinem.

Agencja Reutera wyraża 
przypuszczenie, że mimo od-

rzucenia przez Dublin tej pro 
pozycji, premier W. Brytanii 
Mąrgaret Thatcher podczas 
rozmów z Lynchem w środc 
z okazji przybycia prezeń do 
L ondynu na pogrzeb lorda 
Mcuntbattena, najprawdopo-
dobniej poruszy sprawę ściślej 
szej współpracy przez siły bez 
pieczeństwa obu krajów w
walce z terrorystami.

Premier Lynch określił jako 
nierealistyczne przypuszczenie. 
źe niezawisły kraj zgodzi się 
na wpuszczenie na swe tery­
torium wojsk sąsiedniego pań­
stwa. (PAP)

Mleko? Jesteśmy zwykłą gospodą i mamy Colę lub Tonie!

Początki żniw kukurydzianych
Pomimo przelotnych desz­

czów w pierwszej połowie u- 
biegłego tygodnia, susza nadal 
ręka wielkopolskie rolnictwo. 
'Szczególnie jej skutki odczu­
wa się w województwie lesz­
czyńskim, które od maja br. 
cierpi na niedostatek opadów 
(po niezwykle suchym maju, 
kiedy to spadło zaledwie 16 
mm deszczu, w miesiącach let 
nich nie notowano większej 
poprawy). "Wprawdzie sier­
pień nie odbiegał od normy 
opadów wieloletnich, lecz to 
nic wystarczą, aby można by­
ło sprawnie przeprowadzać 
orki i siewy. Na suszę narze­
kają rolnicy w gminach o 
glebach cięższych, jak np. w 
okolicach Krotoszyna, Pogo­
rzeli, Jutrosina, Krzywinia. 
Podobne sygnały o dotkliwej 
dla rolnictwa suszy dochodzą 
również z województw, a 
szczególnie z Kaliskiego, gdzie 
w ubiegłym miesiącu zanoto­
wano tylko trzykrotnie opady 
deszczu.

Susza przyśpiesza dojrzewa­
nie okopowych i roślin paszo­
wych. Trzeba było wcześniej 
rozpocząć, zbiory pożółkłej ku 
kurydzy przeznaczonej na ki-

szonkj. Zbiera się ją przede 
wszystkim w województwach 
leszczyńskim, pilskim i po­
znańskim, gdzie są większe 
areały uprawmy tej rośliny. W
Wielkopolsce jest 
do zbioru około 
kukurydzy.

Mimo kłopotów

w tym roku
159 000 ha

z suszą, zdo
lano na ogół w terminie upo­
rać się z siewami rzepaku ozi 
mego, przede wszystkim w 
województwach leszczyńskim, 
pilskim i poznańskim. W wo­
jewództwach: kaliskim i ko­
nińskim siewy są na ukończe­
niu. Sieje się jęczmień ozi­
my, którego areał wzrósł kil­
kakrotnie w Wielkopolsce. Na 
ukończeniu są te prace w wo­
jewództwie leszczyńskim.

Dużą wagę przywiązuje się 
do siewów poplonów ozimych, 
które zajmą ogółem w Wielko 
polsce około 200 000 hektarów. 
Zapewni to paszę dla inwen­
tarza na przednówku w roku 
przyszłym.

Trwają wykopki ziemnia­
ków' wczesnych W Wielkopol 
sce trzeba wybrać tej jesieni 
ziemniaki z ponad 250 000 hek 
tarów, (emp)

Na grzyby
Bank informacji

Miłośnikom grzybobrania proponujemy spędzenie wczasów na je­
siennych turnusach w ośrodkach zakładowych, które zgłosiły do „Ban­
ku Informacji” posiadane wolne miejsca.

Zakład Montażu Dźwigów zaprasza do Zakopanegp na turnus od 9 
do 20 września, Wytwórczo-Usługowa Spółdzielnia Pracy — do Poddę- 
bia w województwig słupskim od 19 września do 2 października oraz 
do Karpnik od 23 września do 6 października. Fabryka Samochodów 
Rolniczych ma wolne miejsce w Ciechocinku od 16 do 30 września, 
WPHW Oddział III w Międzyzdrojach od 30 września do 12 październi­
ka, Zakład Robót Wiertniczych w Głuchołazach od 18 września do 
1 października i w Kudowie od 23 września do 6 października, Kombi­
nat Budowlany „Remobud” w Karnikach koło Jeleniej Góry od 18 do 
29 września, „Amino” w Szklarskiej Porębie od 5 do 18 września, fa­
bryka Dywanów w Kowarach proponuje spędzenie wczasów w Pola­
nicy Zdroju, gdzie są wolne miejsca na czterech turnusach we wrześ­
niu, październiku i grudniu. //

Numer telefonu Banku Informacji: 695-525. Prosimy wszystkie insty­
tucje, które zgłaszają wolne miejsca, aby — po sprzedańiu ich zgła­
szającym się — powiadamiały o tym „Bank”, (sf)

Brązowy medal 
polskich wioślarek
Na wioślarskich mistrzos­

twach świata kobiet, w jugo­
słowiańskiej miejscowości Bied 
polska osada, dwójka bez ster- 
niczki, zdobyła brązowy me­
dal, przypływając do mety na 
3 pozycji w wyścigu finało­
wym. Polki — Małgorzata Dłu 
żewska i Czesława Kościańska 
uległy osadom NRD i Rumunii, 
a wyprzedziły osady: Holandią 
USA i Bułgarii. (PAP)

Mistrzowski tytuł
Od minionego czwartku do 

niedzieli w Rogowie rozgrywano 
finałowy turniej mistrzostw Pol 
ski juniorów w hokeju na tra­
wie. Wśród 6 zespołów ubiega­
jących się o tytuły były 3 wiel­
kopolskie: Pocztowiec, Stella i 
Warta. W rozgrywkach grupowych 
zanotowano wyniki: gr. A Stella 
— LKS Rogowo 1:2 (0:1). LKS — 
Warta 4:1 (2:1) i Stella — Warta 
1:0 (1:0), gr. B Górnik Siemiano­
wice — Pocztowiec 2:5 (1:1), Pocz 
towiec — Siemianowiczanka 2:1 
(2:1) i Górnik — Siemianowiczan

Kolarskie MS 
zakończone

W Amsterdamie zakończyły 
się kolarskie torowe mistrzos­
twa świata. W ostatnich kon­
kurencjach ekipa polska nie 
zanotowała sukcesu. Jedyny 
nasz reprezentant występujący 
w finale wyścigu dlugodystan 
sowego rozgrywanego na punk 
ty Lechosław Michalak upla­
sował się na dalekim miejscu. 
Tytuł mistrza świata w tej kon 
kurencji wywalczył J. Slama 
(CSRS). (PAP).

laskarzy Rogowa
ka 2:1 (0:0). Kolejność: gr. A L 
LKS, 2. Stella, 3. Warta oraz gr. 
B 1. Pocztowiec, 2. Górnik, X 
Siemianowiczanka.

W spotkaniu o pierwsze miejsce 
Pocztowiec przegrał z LKS Rogo­
wo 1:5 (0:4). Trzecią lokatę wy­
walczyła gnieźnieńska Stella po 
zwycięstwie z Górnikiem 4:1 (2:1),. 
Warta zajęła ostatnie miejsce po 
porażce z Siemianowiczanką 1:2 
(0:1).

Najskuteczniejszym strzelcem zo 
stał Krzysztof Michalak z Pocz­
towca — zdobywca 8 bramek, (ad)

Piłka nożna

grupa vn
KLASA MIĘDZYWOJEWÓDZKA

Dąb — Arkonia 0:1
Admira-Teletra — 
Błękitni — Flota

Celuloza 0:2
0:0

Stoczniowiec — Warta 
Polonia — Mieszko

242
0:0

Pogoń II — Świt 0:0
1. Celuloza 3 5:1 5—2
2. Stoczniowiec 3 4:2 10—5
3. Arkonia 2 4:0 6—2
4. Błękitni 3 4:2 4—1

5. Flota 3 4:2 5—3
Warta 3 4:2 5—3

7. Polonia 3 4:2 3—1
8. Dąb 3 2:4 3—4
9. Mieszko 3 2:4

10. Świt 3 2:4 2—7
11. Pogoń II 2 1:3 0—2
12. Wełna 2 0:4 3—7
13. Admua-Teletra

GRUPA

2

VII

0:6 1—7

/ ’ / x ■
Pilica — Stal / 0:1
Warta — Lechia, 2:1
Unia — Start 2:1
Ostroria — Włókniarz Kalisz 1:0
Pcgoń — Włókniarz Łódź 1:0
Boruta — Wisła 1:0

POZNAŃSKA
KLASA OKRĘGOWA

4. Komunalni 2 4:0 3—1
5. Boruta 2 3:1 l-»
6. Pogoń 3 3:3 1-1
7. Pilica 3 2:4 3-1
8. Wisła 3 2:4 2—2

Stal 2 2;2 2-1
10. Włókniarz Łódź 3 2:4 M

Lechia 3 2:4 2—3
12. Włókniarz Kalisz 3 1:5 2—4
13. Start 3 0:6 3-3

1. Warta
2, Cstrovia
3. Unia

3 5:1 7—5
3 5:1 4—2
3 5:1 3—1

Warta II — Grunwald 0:1
Lech II — Przemysław 3:0
Olimpia II — Unia 1:3
Polonia — Orkan Sokołow’0 2.1
Dyskobolia — Warta Śrem O'2
Sparta — Posnania 8:0
Lechia — Orkan Ptaszkowo 1:1
Orkan Objezierze —

Orkan Kaźmierz e-

1. Sparta 5 9: 1 23- 5
2. Lech II, 5 9: 1 15- 0
3. Grunwald 5 8: 2 ,7— 2
4. Unia 5 6: 4 9— ’
5. Olimpia II 5 6: 4 g_ 4
6. Lechia 5 6: 4 9— 8
7. Orkan Kaźmierz 5 5: 5 10— 8
8. Polonia 5 5: 5 7— 6
9. Warta Śrem 5 4: 6 9— 9

10. warta II 5 4: 6 6— ?
11. Orkan Sokołowo 5 4: 6 7— 9
12. Orkan Objezierze 5 4: fi 4— 8
13. Orkan Ptaszkowo 5 4: 6
14. Przemysław 5 3: 7 g—10
15. Dyskobolia 5 3: 7 5—11
16. Posnania 5 0:10 j—26



ośrodek kształcenia zawodowego nr 5 
ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 

Poznaj uL Kościuszki 57 
telefon 548-47, 594-86, w. 19

ORGANIZUJE

KURSY KROJU i SZYCIA
dla potrzeb domowych

W punktach szkoleniowych na terenie m. Poznania

sprzedaż

Junaka z bocznym wóz­
kiem sprzedam. Poznań, 
Matejki 6 m. T. 1434g

Spawarkę wirową sprze­
dam. Tel. 844-03. 3532g

samochody
Syrenę 104, Simcę 1501 
sprzedam. Poznan, Kar­
melicka 1A m 32 godz. 
16—18. 1591g

Opel Record roonnik 1962 
tanio sprzedam. Puszczy­
kowo, Źródlana 6.

3403g

11. 9. 79. r. — godz.

12. 9. 79. r. — godz.

13. 9. 79 r. — godz.

14. 9. 79 r. — godz.

PONADTO OŚRODEK

16 — Szkoła Podstawowa nr 1 
ul. Cegielskiego
Szkoła Podstawowa nr 44 
ul. Taczanowskiego

16 — Szkoła Podstawowa nr 97 
ul. Rutkowskiego

18 — Dom „Złotej Jesieni” 
Oś. Kosmonautów 15

PRZYJMUJE ZAPISY NA KURSY;

Volkswagena 1300 sprze­
dam. Parking, ul. Gło­
gowska koło Dworca Za­
chodniego oglądać godz. 
16—18. 3434g

Wolnego mieszkania mo­
że być umeblowane po­
szukuję, Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
3242g.

© SZYCIA SPÓDNIC, BLUZEK, SPODNI
HAFTU RĘCZNEGO
DZIEWIARSTWA RĘCZNEGO (druty, szydełko*
TOWAROZNAWSTWA KWIATOWEGO (bukieciarstwo) 
dla sprzedawców kwiatów
WYROBU SZTUCZNYCH KWIATÓW
DWULETNIE POMATURALNE KOSMETYCZNE 
(warunki przyjęcia: dobry stań zdrowia, dobra
prezencja). 2584-K1

Posiadam Zuka. Przyjmę 
akwizycję. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
3827g.

nauką

M-4 trzypokojowe 50 m‘ 
Rataje zamienię na więk­
sze. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 3359g.

Szczecin M-3 nowe żarnie 
nie na M-4, M-3 w Po­
znaniu. Szczecin tel. 
22-41-84. 1468g

Sprzedam dom, budynek 
gospodarczy wraz z dział 
ka 500 m’ w Sławsku 
woj. > konińskie. Wiado­
mość: Kaźmierz Przybył 
ski, 62-586 Rzgów woj. ko 
nińskie. 1243g

zguby

pracowników fizycznych 
do prac kotłowych przyi 
mę. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka i9 dla 3241g.

Przyjmę ucznia lub uczeń 
nicę powyżej lat 18. Za­
kład Krawiecki — miaro 
wy, ul. -Małeckiego 4 m 
25. 3470g

Przyjmę dozorstwo, wa­
runek mieszkanie. Oferty 
..Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 1772g.

Pracownia krawiecka 
orzyjmie czeladnika ‘ ’ 
uczniów Małeckiego *35 
Sakowski. 1779g

Wpisy na zaoczne (kores 
oondencyjne) kursy kreś 
leń technicznych oraz 
kosztorysowania przyimu 
1e. szczegółowych infor­
macji pisemnych udziela 
.Oświata” 31-139 Kraków 

ul Spasowsklego 8 (prze­
dłużenie ul. Siemiradzkie 
go). 2169-K2

Ostrzegam przed kupnem 
pudla średniego zaginione 
po 26 sierpnia br. Zwrot 
wynagrodzę, tel. 519-65 
ul. Polska 32. 3755g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO
60-891 Poznań, uL Tadeusza Kościuszki 51 

telefony: 548-47 i 594-86

organizuje

JESIENNY TURNUS KURSÓW
Zebrania informacyjne odbędą się dnia:

6 WRZEŚNIA 1979 ROKU (czwartek) w
O o godz. 16 — dla zawodów metalowych — czeladnicze
• o godz. 17 — dla zawodów metalowych — mistrzowskie
9 o godz. 18 — dla pozostałych zawodów — czeladnicze
W o godz. 19 — dla pozostałych zawodów — mistrzowskie

PONADTO PRZYJMUJE SIĘ 
zapisy na kursy: .

— Studium Doskonalenia Mistrzów na tytuł: MISTRZ DYPLOMOWANY (na 
podstawie uchwały nr 21 Rady Ministrów — MP nr 7/76),

— SPAWACZY ELEKTRYCZNYCH i GAZOWYCH,
— PALACZY CENTRALNEGO OGRZEWANIA i KOTŁOWYCH,
— KREŚLEŃ TECHNICZNYCH — BUDOWLANE i MECHANICZNE (poma­

turalne), *
— OBSŁUGI DŹWIGÓW TOWAROWO - OSOBOWYCH, SUWNIC, ELEK- 

TROWCIĄGOW, ,
— OBSŁUGI WÓZKÓW AKUMULATOROWO - SPALINOWYCH (płatfor- 

mowych i wysokiego układania),
— OBSŁUGI WAG WOZOWO - WAGONOWYCH,
— BHP 1°, II’ i III’ — na zlecenia zakładów pracy,
— DZIEWIARSTWA MASZYNOWEGO,
— GOTOWANIA i WYPIEKU CIAST, 
— KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
— oraz INNYCH (również na zlecenia zakładów pracy).

INFORMACJI UDZIELA i ZAPISY PRZYJMUJE:
Ośrodek Kształcenia Zawodowego ZDZ w Poznaniu, ul. Tadeusza Kościusz­
ki 57, w godzinach od 8 do 19, w soboty od 8 do 16. 2765-KI

Do pracy przy goździ­
kach w szklarni przyjmę. 
Umultowska 37 dojazd au 
tobusem 51. 3502g

Przyjmę pracę tako dzie 
wiarka w warsztacie 
Oferty „Prasa” Grunwal 
dzka 19 dla 1783g.

Maszynopisania uczę. Pie 
przycka. al. Marcinkow­
skiego 26 m. 26 II pod­
wórze, I piętro. 1246g

Samotni! Dyskretne 1 kul 
ruralne nawiązanie znajo 
mości zapewnia Biuro Ma 
trvmonialne „Jutrzenka” 
31-963 Gdynia l. skrvtka 
ooeztowa 105 Informacje 
10 zł w znaczkach poczto 
wych. 1707-K2

Kawaler 25-letnl wzrost 
wysoki pozna odpowied­
nią pannę do lat 24. Cel 
matrymonialny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19, 
dla 1414g.

Wykonuję automaty do 
siedzeń Fiata 126. Jopp, 
tel. 644-03. 3531g

pracownicy poszukiwani
„SPOŁEM” WSS ODDZIAŁ HANDLU DETA­
LICZNEGO w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 13 
zatrudni zaraz

Dnia 2 września 1979 roku, zmarła opatrzona 
Sakramentami św. moja kochana żona, matka, 
teściowa, babcia i prababcia

APOLONIA SKLEPIK
z domu Szulda

Pogrzeb odbędzie się w 
o godz. 14 na cmentarzu w*

W smutku pogrążony

3732g

Dnia 31
Szy lat 75

Pogrzeb

czwartek 6
Smochowicach,

bm.

mąż z rodziną

sierpnia 1979 roku, zmarła przeżyw- 
kochana mama, teściowa i babunia

JÓZEFA WOLNA
odbędzie się czwartek 6 bm.

o godz. 11.50 na cmentarzu junikowskim.

W i smutku pogrążeni

3708,g syn, Synowa, wnuki

8B553JE3

tDnia 31 sierpnia 1979 r. zmarł nagle opatrzo­
ny Sakramentami św., nasz kochany ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 69, śp.

FRANCISZEK KULKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o godz.

14.00 na cmentarzu w Żabikowie.

3690g
W smutku pogrążona 

rodzina

+ Dnia 1 września 1979 roku, odszedł w 83 roku 
I życia, nasz ukochany mąż, ojciec, teść, dzia­
dek i pradziadek

WOJCIECH PRZYBYLSKI
powstaniec wielkopolski, ppon rezerwy WP, od­
znaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Odro­
dzenia Polski i Wielkopolskiin Krzyżem Pow­

stańczym.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o godz. 
14.00 na cmentarzu komunalnym w Kościanie.

369’.g
W smutku pogrążona 

rodzina

S.tp.
MARIANNA KUBIAK 

emerytowana położna 
odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi 

nasza kochana matka, teściowa i oabcia za­
kończyła w dniu 2 września 1979 roku swoje 
pracowite życie w wieku 77 lat.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 6 bm. 
o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

Lidzka 10. 2O91-U3

+ Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że 
1 dnia 1 września 1979 r. przestało nagle oic 
szlachetne serce naszej najukochańszej, pełnej 
dobroci i poświęcenia matki i babci, śp.

JANINY KRZYWIEC
z domu Głodkiewicz

Uroczystóść żałobna rozpocznie się w środę, 
$ bm. o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym 
na Powązkach, pogrzeb o godz. 14.

Córka, zięć i wnuczek

a, ul. Lądowa 1 m. 3, 
Poznań, ul. Wołyńska 12. 3696g

tDnia 2 września 1979 roku, zmarł no dłu­
giej i ciężkiej chorobie mój kochany mąż, oj­
ciec, dziadek i teść, przeżywszy lat 71

FRANCISZEK SZALCZYK

tz głębokim smutkiem donosimy, że w dniu
8 sierpnia 1979 roku zmarł nagle w Tarnowie, 

namaszczony Olejami św., przeżywszy lat 72, 
nasz serdeczny i drogi przyjaciel

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 
12 na cmentarzu w Lusowie.

Pogrążona w smutku 
3863g żona z rodziną

inż. LEON MICHALCZYK
geodeta

absolwent Państwowej Szkoły Mierniczo-Melio- 
racyjnej w Poznaniu w 1927 roku, porucznik 
kampanii wrześniowej, były wicedyrektor De-
parlamentu Ministerstwie Rolnictwa, były

tDnia 31 sierpnia 1979 roku zmarł po cięż­
kich cierpieniach’ mój sercem ukochany 
mąż, oddany przyjaciel i ojczym, śp.

JAN ZBIERSKI x
były więzień obozu Dachau, członek ZBoWiD-u 
odznaczony Medalem za Warszawę 1939—1945, Od­
znaką Grunwaldu i Odznaką 1000-lecia Państwa 

Polskiego.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 8 bm. 

o godz 13.10 na cmentarzu na Junikowie.

prezes Geodezyjnej Spółdzielni Pracy w Krako­
wie, były radny Dzielnicowej Rady Narodowej 
„Zwierzyniec” w Krakowie, odznaczony Złotym 
i Srebrnym Krzyżem Zasługi, Medalem Zwycię­
stwa i Wolności, Odznaka Grunwaldzką. Złotą 
Odznaką „Za Zasługi w Geodezji i Kartografii*’, 
Odznaka Honorową Stowarzyszenia Geodetów 

Polskich i innymi odznaczeniami.

Zmarł człowiek prawy, szlachetny i koleżeński.

Pamięć o nim pozostanie do końca życia .każ­
dego z nas.

Inż. Alfons Szejba z rodziną z

W głębokim smutku pogrążona 
żona Marcelina Kozak 

z córką
ul. Libelta 33 m. 7 
Osobnych zawiadomień nie wysyła

- zbierska

się.
2092-U3

tDnia 2 września 1979 roku zmarł nagle, na­
maszczony Olejami św. mój najdroższy mąż, 
nasz kochany tatuś, syn, brat i szwagier, prze­

żywszy lat 46, śp.

BOGDAN CZYŻEWSKI
Msza św. żałobna zostanie odprawiona w 

środę dnia 5 bm. o godz. 14 w kościele para­
fialnym w Krzyżownikach. po czym oogrzeb 
o godz. 15 na cmentarzu w Krzyżownikach.

W głębokim smutku pogrążone
żona z dziećmi i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji

pl. Waryńskiego 2 m. 6. 2069-U3

x Dnia 31 sierpnia 1979 roku zmarł opatrzony 
T Sakramentami św. po długiej i ciężkiej cho­
robie mój najdroższy mąż, nasz kochany tatuś, 
teść, dziadek, brat, wujek i szwagier przeżyw­
szy lat 66. śp.

STANISŁAW JUSKOWIAK
Pogrzeb odbędzie się w środę dnia 5 bm. 

o godz. 9.30 na cmentarzu na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina
Osiedle Przyjaźni 19 r m. 170. 2068-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
31 sierpnia 1979 roku, zmarła po długiej cho­
robie nasza ukochana siostra i ciocia, śp.

MONIKA RATAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek 6 bm. 

o godz. 13.50 na cmentarzu junikowskim.

Prosimy o nieskładanie kondolencji 

Os. Oświecenia dawniej ul. Rocha. 3663g

Dnia 1 września 1979 roku, zmarła przeżyw­
szy lat 75

PELAGIA KALISZAN
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz.

11, na cmentarzu w Owińskach.

3907g

Inowrocław, ul. Hoyera 17. 121 łp

tDnia 31 sierpnia 1979 roku, po długiej cho­
robie zasnęła w Bogu ukochana siostra

i ciocia, przeżywszy lat 86, śp.

MARIA SZYNKOWSKA
Pogrzeb odbędzie się we wtorek 4 bm. o godz.

10.30 na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona 
3830g

tDnia 2 września 1979 roku, po krótkich 
cierpieniach opatrzony Sakramentami św. 
zakończył swój pracowity żywot, mój najdroż­

szy mąż, nasz brat, szwagier i wujek, przeżyw­
szy lat 66

CZESŁAW ROTH
Pogrzeb 

o godz. 13
odbędzie się w 
na cmentarzu na

czwartek * bm. 
Miłostowie.

żona z rodziną
Os. Jagiellońskie 78 m. 5.
dawniej, ul. Katowicka 178
Autobus odjedzie sprzed domu żałoby 
o godz. 12 . 3806g

tDnia 31 sierpnia 1979 roku, zmarł w 81 roku 
życia, nasz ukochany brat, szwagier i wu­
jek, śp.

FRANCISZEK BERNACZYK
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 4 bm. o godz.

11.00 na cmentarzu parafialnym w Komornikach.

3639g
W smutku pogrążona 

rodzina

tDnia 3 września 1979 roku, po krótkich
i ciężkich cierpieniach opatrzony Sakramen­

tami św. odszedł od nas na zawsze mój naj­
droższy mąż, nasz kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy 83 lat, śp.

ppor. rezerwy LUDWIK OGÓR
powstaniec wielkopolski, odznaczony Krzyżem 
Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski oraz 

Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 
członek ZBoWiD-u.

Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. o godz. 13 
na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

O bolesnej stracie zawiadamia
żona z dziećmi i wnukami

Os. Kraju Rad 22 m 175 
dawniej Albańska 150. 3795g

SPRZEDAWCÓW branży spożywczej 
i przemysłowej w niepełnym wymiarze 
czasu pracy.

Warunki płacy do omówienia w Dziale 
Spraw Pracowniczych pokój 303 III p. — 
adres j.w. 2772-K1
BIBLIOTEKA KÓRNICKA PAN poszukuje 
zaraz osoby na stanowisko

DOZORCY w Pałacu Działyńskich 
w Poznaniu. ™ - ■ "i
Pokój z wnęką kuchenną.

Zgłoszenia: Pałac Działyńskich, Stary Ry­
nek 78/79, pok. 12. 2094-K2

tz głębokim żalem zawiadamiamy, te dnia
31 sierpnia 1979 roku odszedł od nas niespo­

dziewanie, nasz pełen dobroci i troskliwości, je­
dyny syn i tątuś, przeżywszy lat 44, śp.

EUGENIUSZ MAJOR
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 września na cmen­

tarzu Junikowo o godz. 14.30. X
y

W nieutulonym żalu pogrążeni y
rodzice 1 córka '

Poznań, ul. Grunwaldzka 143. 3734g

tW dniu 1 września 1979 roku, zmarł nagle 
nasz ukochany mąż, ojciec, dziadek, teść, 
brat, wujek, szwagier, przeżywszy 70 lat

JAN KROCZ
Pogrzeb odbędzie się w środę 5 bm. e godz.

14, na cmentarzu sołackim przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona
tona z rodziną

ul. Promienista 43 m. 3. 3839g

+ Dnia 2 września 1979 roku zmarł nagle na­
maszczony Olejami św. mój kochany mąż, 

nasz drogi ojciec, teść, dziadek, brat, szwa­
gier i wujek przeżywszy lat 69, śp.

JÓZEF SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek dnia 8 bm. 

o godz. 10.10 na cmentarzu junikowskim.
Strapione

żona, dzieci i rodzina
Osiedle Plewiska, ul. Laskowa 28. 2093-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
1 września 1979 r. zmarł nagle nasz długoletni 
przełożony

prof. dr hab. inż. KAZIMIERZ HESS
kierownik Zakładu Odlewnictwa PP

W Zmarłym straciliśmy przyjaciela, człowie­
ka szczerze oddanego nauce, nauczyciela i wy­
chowawcę.

Żegnając Go, składamy Rodzinie Zmarłego 
wyrazy szczerego współczucia.

3745g Współpracownicy

Z żalem zawiadamiamy, że zmarł były Głów­
ny Księgowy, długoletni i ceniony pracownik 
naszej Spółdzielni

STEFAN BUDNIK
Żegnając Go składamy Rodzinie wyrazy 

współczucia.

Dyrekcja, POP, Rada Zakładowa 
współpraeownicv

WUSP OUS I N Poznań
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Słońce: 8.04—19.35

TEATRY

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”.
g. 19 „Polska

Konińskie

MUZYCZNY — 
krew”.

POLSKI — g. 19 ,UFO-oni”.

KINA
CHODZIEŻ Noteć: „Dom pod 

gorącym słońcem ’ (radź.), „Umęcz 
ua gangstera ’ (amer.).

GUKa: „Różowe sny” (czech.).
JAROCIN; „Jabberw ocky ” (an-

KALiSZ Kosmos: „Jesienna so­
nata” (szwedz.), „G»itzuue woj­
ny” (amer.); Oaza; „Do krwi 
ostatniej” (poi.); Stylowe; 
„Orzeł” (poi.); Syrena: „Kroi Ma 
ciuś 1” (poi.), „Idź do mamy, ta­
ta pracuje” (ir.).

KĘPNO: „Będziesz dla nas ob-

Łanim będą deski

Odkrywkowego. Mają one w ciągu roku przed-

Narodziny strefy ochronnej

ea” (radź.).
KŁODAWA: „Wążżż” (amer.).
KONIN Górnik: „Sami swoi” 

(poi.).
KOŚCIAN: „Gdy obok jest męż 

czyzna” (radź.).
KROTOSZYN; „Autostopowicz” 

(ćźech.).
LESZNO: „Wendeta” (fr.).
NOWY TOMYŚL: „New York, 

New York” (amer.).
PIŁA Iskra: „Lęk wysokości” 

(poi.); Sokół: „Biały’ bim Czar
ne Ucho” cz. I i II (radź.).

PLESZEW: „Idź do mamy, 
pracuje” (fr.), „Dziewczynka, 
ra luhi marzyć” (NRD).

tata 
kto

PNIEWY; 
muński).

RAWICZ: 
żony” (fr.) 

SŁUPCA;

,Tanase Scatiu” (ru-

.Panowie, dbajcie

..Słoneczny pył” (ra-
dziecki).

SZAMOTUŁY: „Bliskie spotka­
nia trzeciego stopnia” (amer.).

SYCÓW;
ŚRODA:

,Strachy” (poh).
,Jak być

(poi.), „Historia żółtej
<pol.).

kochaną” 
ciżemki’'

TRZCIANKA: „Sto koni do Stu 
brzegów” (poi.).

TUREK: „Czarne i białe w ko 
lorze” (WKS).

WIERUSZÓW: „Ring” (węg.).

1 EJ lat temu, gdy ruszyła Huta Aluminium 
„Konin” wydalająca znaczne ilości związ­

ków fluoru ,okazało się, że konieczna jest stre­
fa, chroniąca przed nimi miasto i środowisko 
naturalne. Przed dwoma laty postanowiono, by 
strefę ochronną ustalić biorąc również pod u- 
wagę szkodliwe działanie elektrowni (wydzie­
lają one związki siarki) oraz brykietowni ko­
palni „Konin”.

W rezultacie badań, prowadzonych przez 
Polską Akademię Nauk, Akademię Górniczo- 
Hutniczą, Akademię Medyczną, Akademię 
Rolniczą oraz katowicki „Bipromet” powstały 
założenia strefy ochronnej przemysłowego re­
jonu Konina, zatwierdzone niedawno przez 
wojewodę konińskiego. Strefa ta ma powstać 
na obszarze 7000 hektarów. Jej granicę zachod­
nią tworzy droga Konin — Kazimierz Bisku­
pi, Międzylesie, a następnie brzeg lasu aż do 
jeziora Gosławickiego. Południowa pokrywa 
się z projekowaną drogą przy osiedlu w Nie- 
słuszu, następnie bieganie wzdłuż torów kole­
jowych, kanału Warta — Gop’o i w kierunku 
Woli Podłężnej. Wschodnia granica to pobliże 
kanału Grójeckiego, droga z Kramska do Li- 
chenia i lagy grąblińsko-liecheńskie a następ­
nie jeziora: Pątnowskie i Goslawickię.

Przy ustalaniu strefy ochronnej brano pod 
uwagę stan obecny i przyszły oddziaływania 
przemysłu na okolice. Program uwzględnia 
więc wiele czynników i już spowodował zmia­
ny w planie przestrzennego rozwoju Konina. 
Prawdopodobnie do końca 1980 roku potrwa 
opracowywanie szczegółowych zadań dla wszy 
stkich resortów, mających zakłady w obrębie 
strefy. Dotyczy to przede wszystkim: Huty „Ko 
nin”, Elektrowni „Pątnów” i Konin, Kopalni 
„Konin” a także Fabryki Urządzeń Górnictwa

stawić plany usprawnienia urządzeń 
szczających. Wiele zależy od rolnictwa 
łecznionego, które łatwiej niż rolników 
widualnych przekonać o konieczności

oczy- 
uspo- 
indy- 

upraw
roślin mniej podatnych na szkodliwe oddziały­
wanie zanieczyszczeń. Z tego samego powodu 
konieczna jest likwidacja na terenie strefy — 
ogródków działkowych oraz sukcesywne wy­
kupywanie ziemi gospodarzy indywidualnych. 
Całość zadań rolnictwa wiąże się z wykorzy­
staniem terenów doliny grójeckiej, która sta­
nowić ma cząstkę kompleksu zielonych upraw 
po zmeliorowaniu doliny Warty i oddaniu do 
użytku zbiornika w Jeziorsku.

Strefa obejmuje teren, na którym obowią­
zywać będzie zakaz budownictwa mieszka­
niowego. By ochronić istniejące, poza nią o- 
siedla przed szkodliwym oddziaływaniem prze­
mysłu wokół zakładów i granic strefy przewi­
duje się pasy zieleni wysokiej i niskiej. Będą 
tam także punkty pomiaru zanieczyszczeń.

Wstępne obliczenia wykazują, że utworzenie 
strefy ochronnej wymaga nakładów w wyso­
kości 1,5 miliarda złotych i kilkunastu lat rea­
lizacji. Podzielono ją na dwa etapy. Pierwszy 
potrwa do roku 1985. W tym okresie mają być 
wykonane najpilniejsze zadania.

Z informacji uzyskanych w Wydziale Gospo­
darki Terenowej i Ochrony Środowiska U- 
rzędu Wojewódzkiego wynika, że wreszcie zo­
stał ostatecznie ustalony kształt strefy ochron­
nej i program jej zagospodarowania. Nadszedł 
więc czas realizacji, która m. in. kierunkuje 
dalszy, właściwy rozwój Konina.

WOJCIECH PLUTOWSKI

Kie lada krzepy wymaga takie sortowanie, jakiego dokonuje 
w tartaku w Górze (województwo leszczyńskie).

Fot. — R. Królak

Pilskie

WRONKI: , 
larz” (NRD).

WRZEŚNIA: 
wAUpakaIJna” 

WSCHOWA:

„Jorg Ratgeb, ma-

„Dubler” (fr.), 
(per u wiański). 
„Kanał” (poi).

Poznańskie Bohater 1 Westerplatte

RAOIO

PROGRAM I: 6 Sygnały dnia; 
9 Có Lato z Radierę; 11.40 Tu Rar 
dio Kierowców; 12.25 Mozaika poi 
słuch melodii; 13.01 Stara i no­
wa muzyka wojskowa; 13.20 Com 
ta jazzowe; 13.40 Kącik meloma­
na; 14 Studio „Gama” (ok. g. 14.05 
— Inf. dla kierowców); 14.20 Stu 
dio Relaks; 14.25 Studio „Gama” 
e.d.; 15.05 Korespondencja z za
granicy; 15.10 Studio „Gania"’
c.d. (ok. g. 15.45 — Inf. dla kierów 
eów); 15 Tu Jedynka: 17.30 Ra
diokurier; ]« Tu Jedynka
ia.25 Nie tylko dla kierowców; 
16.33 Kiermasz polskiej piosenki; 
19.40 W rytmie bułgarskiego hora; 
20.05 Koncert- życzeń; 21.05 Olim­
pijski alert — Moskwa 80; 21.29
Utwory S. Moniuszki: 22.20 Tu 
Radio Kierowców; 22.23 Białystok
na muzycznej
Was Polska —

Wiadomości:
11, 12.05 15, 19,

antenie; 23 Wita 
mag. siowno-muz.
0.01, 1, 2, 3, 5, 9, 10
20, 22,

PROGRAM II: UWAGA: Od godz. 
8—14.10 przerwa konserwac. na 
UKF 63,18 MHZ oraz od godz. 7— 
15.05 na fali 406,5 m.

7 Przerwą konseiwac. na fali 
4C6.5 m; 7.15 Śpiewają Ąiioubki; 
7.35 Koncert poranny; 8 Prze- 
iwa 'konserwacyjna na UKF 
M, 15 MHz‘, 14.10 Więcej, le­
piej, nowocześniej; 14.25 Tu Radio 
Moskwa; 14.45 Muzyka Mozarta; 
15.05 Report, z XIV Festiwalu „Vra 
tislavia Cantans; 15.20 Popołudnie 
dziewcząt i chłopców; 16 600 sek. 
dla ork. P. Mąuriata; 16 10 Klasy­
cy muzyki XX wieku; 16.40 Koło- 
notatnik — fragm. prozy St. Dyga­
ta; 17 Operetka, jej twórcy i wy­
konawcy; 17.20 Reportaż literacki 
pt. „Szlakiem zamojskiego wrześ-

; tś Amaloiskie zespoły przed 
mikrofonem; 18.25 Plebiscyt Stu­
dia Gama; 18.40 Krajobrazy; 19 
Konc. z nagrań WOSPR i TV w 
Katowicach; 19.40 Dom i my; 20 
Redakcyjne Forum; 20.20 Płyty sta 
re i nowe; 21.40 Artomij Wedel — 
III konc. na chór a capella: 22 
Radiowy Tygodnik Kulturalny; 
22.40 Polska Muzyka Współczesna;
23.35 Co Słychać w świecie; 
Muzyka.

23.40

WIADOMOŚCI: 4.30, 
21.30, 23.30.

6.30, 7.30,

PROGRAM III’ 3 Przerwa 
konserwac. nadajnika; 14 Łato 
Filharmonii; 15.05 Wakacje ze
swingiem; 15.40 Na włoskirr rynku 
płytowym; 16 Rep. pt. „Pogranicze, 
'pierwsze dni wojny”; 16.20 Muzy- 
kobranie; 16.45 Nasz rok 79: 17.05
Muz., poczta UKF; 
odcień bluesa; 13.10

17.40 Bielszy 
Polityka dla

wszystkich; 18.25 Czas relaksu; 19 
Posłuchać warto; 19.15 Alber — 
Strobel grają ballady; 19.35 Opera 
G. Verdi — „Attyka”; 19.50 „Za 
pach psiej sierści” — ode. pow.; 
20 Z mojej płytoteki; 20.30 „Pisa­
rze czasu wojny”; 21 W roli głów­
nej — A. Gilberto; 21.35 Antologia 
piosenki francuskiej: 22.08 Gwiaz­
da siedmiu wieczorów — Nat 
',.King”-Cole; 22.15 Polskie Ra- 
xłio Warszawa •— aud. dekum.; 22.25
'„Echa’ 
Floyd;

— suita zespołu Pink
23 Wiersze o Warszawie —

nanse i dysonans;
dniem a snem.

WIADOMOŚCI:
19.30, 22.

/23 05 
23.50

Konso-
Między

6.15, 7/ 15, 17,

PROGRAM IV: 6.45 Radioexpress;
7.30 Stereo; Piosenki z radiowego

Baterie u mistrza
’ w Brzeźnie (Poznań­
skie) pytałam O Andrze­

ja Czajkę, usłyszałam, że trze 
ba wyjechać za wieś w kierun 
ku Nekli. Z boku trasy E-8 
widać samotną zagrodę: nowe 
budynki okazałych chlewni i 
niepozorny parterowy domek 
z niedokończonym jeszcze ga­
rażem. Zwabiony szczekaniem 
psów wychodzi na podwórze 
mężczyzna o tak młodzień­
czym wyglądzie, ze trudno go 
wziąć za mistrza, który w wo 
jewódzkim konkursie zdobył 
trzecie miejsce w chowie trzo 
dy chlewnej.

Tymczasem Andrzej Czajka, 
mimo swoich 24 lat, już szósty 
rok prowadzi zakupione pod­
upadłe gospodarstwo, które 
zmienił w tym czasie w fermę 
chowu trzody chlewnej. Ma­
jąc 50 macior odchowuje od 
nich warchlaki, które w wy­
niku umowy- kooperacyjnej 
dostarcza do Kombinatu PGR 
Gułtowy. W ubiegłym roku 
sprzedał 882 sztuki o łącznej 
wadze blisko 30 ton.

Droga do wicemistrzowskiego 
tytułu nie była łatwa. I zupeł­
nie nietypowa. Andrzej Czajka, 
pochodzący ze Swarzędza, ukoń­
czył zawodową szkołę budowlaną 
w Poznaniu. Nie bardzo ciągnę­
ło go jednak do tego fachu. Gdy’ 
nadarzyła się okazja kupna gos­
podarstwa w Brzeźnie, rodzice mu 
w tym dopomogli. W prowadze­
niu gospodarstwa przydała się wie 
dza zdobywana w szkoło rolfticzej, 
natomiast w modernizacji zagro-
dy kwalifikacje nabyte 
budowlanej.

Trzeba było wziąć 
pożyczkę i zakasać

w szkole

większą 
rękawy.

W ciągu paru lat powstały 
dwa budynki chlewni z podda 
szami użytkowymi dla paszy. 
W jednej z nich oglądam pus

studia Gama; 13.15 Przerwa kon- 
serwac. nadajnika; 13.20 Dla kl. 
II—III (wych. muz.) „Babie lato”; 
13.45 Tu studio Stereo (ogólnop.); 
14.45 Tańce spod Babiej Góry; 15.0Ś 
„Matysiakowie”; 15.40 Książki, do 
których wracamy — „Pilot wojen-
ny' fr. pow.; 16.05 Nasz dom —
rodzinne tradycje; 19.25 Rozmowy 
o sprawach rolnictwa; 16.40 Z cy-
klu: Postawy i działania
dioexpress; 17 Stereo 
w muzyce jazzowej;

; 16.50 Ra 
Saksofon

17.15 A ud.
spot.; 17.25 W muzycznym Pozna­
niu; 17.45 Audycja’ wspomnieniowa 
z września 1939 r.; 18.10 Śpiewa po­
znański chór chłopięcy pod dyr. 
J. Kurczewskiego,; 18.25 Klub pod 
znakiem zapytania — młodzież — 
uroda i zdrowie aud. z telefonicz 
nyrn udziałem słuchaczy tel. 29- 
40-21; 1^.15 J. niemiecki; 19.30 A. 
Schoenberg: ..Pierrot Lunaire” op. 
21 (stereo ogólnop.); 20.45 F. Schu­
bert — Oktet F-dur; 21.50 NURT 
— nauczanie początkowe przed-
miot Środowisko społeczno-
przyrodnicze” w kl. III; 22.15 Pol­
scy myśliciele — Rewolucyjna te-

patronem szkoły
te jeszcze kojce bateryjne dla 
tuczników. Każdy z 9 kojców 
obliczony jest na dwadzieścia 
sztuk. Młody gospodarz o- 
prócz dostawy warchlaków dla 
Kombinatu PGR, ćhce również 
dostarczać żywiec na rzeź.

Obsługa tak dużej liczby 
zwierząt, mimo pomocy żony 
Danuty, chociaż ma ona kwa­
lifikacje zootechnika, a także 
zatrudnionego w gospodar­
stwie kuzyna, nie byłaby inoz 
liwa bez mechanizacj,i. Jest 
więc parnik elektryczny, mie­
szadło, wózek paszowy. Będą 
poidła automatyczne, bo wresz 
cie po wielu kłopotach natra-

Tradycje patriotyczne w 
kępińskim Liceum Ogólno­
kształcącym podkreśla się na 
każdym kroku. Jest w tej szko
le izba pamięci 
Nie zapomina się 
wnukach liceum, 
podczas ostatniej

narodowej. 
o wycho- 
poległych 

wojny za
ojczyznę. Nazwiska ich — a 
jest to grupa prawie stuoso­
bowa — uwieczniono na mar­
murowej tablicy na półpię- 
trze gmachu.

Patronem kępińskiego 
ceum Ogólnokształcącego 
dowódc^ z Westerplatte 
major Henryk Sucharski.

Li- 
jest

Je-

fiono na dobre 
Obornik usuwa 
nie. Jest w 
własny ciągnik
rozrzutnik obornika.

źródło wody, 
się mechanicz 
gospodarstwie 
z przyczepą i

go popiersie otaczają: tablico 
ze szlakiem bojowym wrześ­
niowych walk oraz liczne fo­
togramy Westerplatte. (ewi)

Największy problem stanowi 
wyżywienie inwentarza. Gospodar 
stwo ma niecałe 9 hektarów, więc 
tylko 20 procent pasz pochodzi z 
własnych zasobów. Resztę trze­
ba dokupić. Gospodarz chciałby 
te proporcje zmienić, więc rozglą 
da się za kupnem kilku hektarów 
ziemi. Kilka okazji przeszło mu 
kolo nosa, bo gospodarstwa uspo­
łecznione mają prawo pierwoku­
pu zdawanej na $karb państwa 
ziemi. Młodemu specjaliście wła­
dze miejsko-gminne w Kostrzynie 
powinny i w tym wypadku, po­
dobnie jak do tej pory, okazać za 
interesowanie i życzliwość.

Młody gospodarz, prowadząc 
z rozmachem hodowlę, dopie­
ro na końcu przystąpił do roz 
biórki starej glinianej chatki, 
by postawić tam skromny, par 
terowy dom z garażem. Li­
czyć się musi ze spłatą kredy 
tów, na które dopiero „zaro­
bią” jego warchlaki i tuczni­
ki. (emp)

orla J. Marchlewskiego i R. Luk­
semburg; 22.35 Dwa oblicza Kraś­
nika; 22.50 Słynny tenor M. Lan- 
za — śpiewa arie operowe.

WIADOMOŚCI: 6.40, 15, 16, 22.55.

r TEŁEYYIMA H
PROGRAM 1

6.00 TTR
(sem. 3):

— Uprawa roślin 
.Wymagania uprawo

we ziemniaków”;
6.30 — TTR — Hodowla zwierząt 

(sem. 3): „Typy użytkowe i ra 
sy świń w Polsce”;

8.10 — Historia (kl. VIII): „O wol 
ną i niepodległą”;

9.00 — Jęz. polski (kl. III lic.) — 
Henryk Ibsen: „Nora” z cyklu 
„Dzieje dramatu”;

12.55 — jęz. polski (kl. IV lic.) — 
Z cyklu: „Dzieje dramatu” S. 
Grochowiak: „Partita na instru 
ment drewniany;

TTR
(sem. 1):

— Uprawa roślin 
.Produkcja roślinna

Kaliskie

Skuteczna walka ze znieczulicą
z ter ożył o we kable są poszukiwane ze świecą. Zwoje tego 
właśnie kabla, zarośnięte w trawie, znaleziono m. in. w 

Pile przy ulicach Wawelskiej i Ogińskiego. Także w Pile przy 
ul. Dąbrowskiego prawie rok stał porzucony autobus z napi. 
sem „KS Sparta Zlotów”. W Czarnkowie w zakładzie Woje, 
wódzkiej Spółdzielni Pracy ujawniono, że nowoczesna myj. 
nia od wielu lat jest nieużywana. Na placu rozpoczętej sześć 
lat ternu budowy Zbiorczej Szkoły Gminnej w Trzciance - 
bałagan. Zgromadzone tam materiały uległy częściowemu 
zniszczeniu...

Wymienione fakty to plon zaledwie jednej kontroli prze­
prowadzonej z inspiracji Wo jewódzkiego Komitetu Kontroli 
Społecznej w Pile. Dzięki jeęó energicznym działaniom ws»y. 
stkie te nieprawidłowości zostały usunięte.

Powstałe rok temu komitety kontroli społecznej sprawdzi- 
ły się w działaniu. Okazało się, że w życiu społeczno-gospo­
darczym regionu było sporo negatywnych zjawisk, które u- 
mykały z pola widzenia władz, a społeczna reakcja nie przy­
nosiła żadnego skutku. Trzeba było właśnie komitetów kon. 
troli, by wszystkie postulaty i wnioski zgłaszane przez oby­
wateli zostały w pełni zrealizowane. Oto przykłady.

Wojewódzki Komitet Kontroli Społecznej spowodował ko­
rektę rozkładu jazdy autobusu zgodnie z życzeniami pasaże­
rów, które długo nie „pasowały” PKS-owi. Sygnał miesz­
kańców Łobżenicy w sprawie nieprawidłowości pracy pla­
cówek handlowych potwierdził się w całości. Zmieniono więc 
skład samorządu sklepowego. Zdecydowane działanie rzecz­
nika kontroli społecznej zapobiegło dalszej dewastacji płyt 
eternitowych na stacji kolei wąskotorowej w Białośliwiu.

Obecnie członkowie Wojewódzkiego Komitetu Kontroli Spo 
łecznej wspólnie z przedstawicielami Najwyższej Izby Kon­
troli badają jak załatwiane są sprawy obywateli w urzędach. 
Chodzi o usprawnienie pracy administracji, (wis)

• Kilkanaście osób, zamieszku­
jących w Gnieźnie przy ul. Mic­
kiewicza 7. 7a i 8, zapytuje, czy 
rzeczywiście w godzinach nocnych 
— od 22 do 6 — samochody Miej­
skiego Przedsiębiorstwa Gosporlar 
ki Komunalnej i Mieszkaniowe) w 
Gnieźnie muszą napełniać właśnie 
z hydrantu (znajdującego się pod

W Domu Kombatanta
niemal jak w rodzinie

cysterny pojei
1000 1 każda? Hałasy, wynikające 
stad, nie pozwalają spać.

Wojewódzkie Przedsiębiorstw! 
Usług Komunalnych w Poznaniu 
(zastępca dyrektora Oddziału *
Gnieźnie Bogdan Nowak):
Miejsce czerpania wody rzeczywi 
cie zostało wybrane niefortunni! 
i natychmiast zmieniamy źródła 
napełniania cystern na takie, ktt 
re nie będzie przeszkadzało nlKO- 
mu. Za mimowolne sprawieni! 
uciążliwości przepraszamy miesi- 
kańców ul. Mickiewicza. (2397)

równik 
szy 
kroku 
niby

— wspomniany perw 
lokator. Na . każdymi 

załatwiający naście, 
drobnych spraw 26-

Pod koniec 1978 roku do Do­
mu Kombatonto w Kaliszu wpro­
wadź I się pierwszy jego lokator 
— Stanisław Celej. Za nim przy­
szli mni. Ich droga do Domu Kom 
batanta wiodła przez bojowe szła 
ki, kaźń obozów, tajne nauczanie, 
wieloletni staż pracy społecznej i 
zawodowej. I zapewnień e właś­
nie tym ludziom odpowiednich 
warunków socjalno - bytowych 
stało się faktem.

Jasne są ściany Domu. Z bia­
łymi elewacjami kontrastując róż 
nokolorowe obudowy balkonów. 
Duże okna, tarasy. A z nich wi­
dok na kaliskie ulice.

Wewnątrz jedno i dwupekojo- 
we mieszkania (jest ich 148) z ła­
zienką, kuchnią i przedpokojem. 
Z piętra na piętro przewożą win­
dy. Na dole jadalnia, pełniąca też 
rolę sali telewizyjnej. Gabinety — 
lekarski i zabiegowy. Kiosk „Ru­
chu”, pralnia, suszarnia i magiel, 
wkrótce ma być czynny pokój re 
habilitacyjny.

Wygoda — na pewno. Można 
na miejscu zjeść obiad. L czyć na 
dektora, dyżurującego i nocną po 
rą. W klubie wypić kawę, wypo­
życzyć czasopisma. Pojechać na 
grzybobranie.

Administruje Domem jego kie-

osobowy samorząd, z przewód, 
niczącym Ryszardem Żukowskimi 
działa poprzez komisje — impfe-l 
zową, gospodarczą, socjalno • 
bytową i inne. Bo Dom to ne tyl­
ko ściany. I chociaż do odpoczyn­
ku trzeba dużo spokoju, nie było­
by dobrze gdyby życie tutaj spro­
wadzało się do tylko zamieszki­
wania. Nie wszyscy adaptowoi 
się bez trudności. Łatwiej byk 
małżeństwom, trudniej — samot­
nym, wyrwanym niekiedy z miel 
sca długotrwałego pobytu. Cz?!' 
to momentem przełomowym by­
ła życzliwość współmieszkańca* 
Bo ważne są dobre warunki ił’ 
c a, staranna opieka lekarska 
Ale o rodzinnej atmosferze 
dują uścisk dłoni, uśmiech, troski 
płynąca z serca.

ZOFIA PACEWlCKA

1 jej związek z warunkami sie 
dliska”;

14.00 — TTR — Hodowla zwierząt
(sem. 1): „Układ 

15.30 — Telewizyjny 
ra;

16.00 — Obiektyw —

kostny”;
Klub Seuio-

program wo
jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego. Koliń­
skiego. leszczyńskiego, zieicno 
górskiego;

16.20 — Dziennik (kol.);
16.30 Studio Telewizji Mło-

dych (kol.);
17.00 — „Interstudio” program

o krajach socjalistycznych 
(kol.);

17.25 — „Sonda” (kol.);
17.50 — „Dzień dobry, w kręgu 

rodziny” (kol );
13.20 — „Miedzy nami jaskiniow­

cami” — amerykański film ani 
mowany (kol.);

18.50 — Radzimy rolnikom (kol.);
19.00 — Dobranoc/(kol.);
19.10 — Siódemka;)

19 30 — Wieczór z dziennikiem 
(kol.):

20.30 Twój współczesny:

kader" — radź, film
21.50 — „Świadkowie” — 

oublic. (kol.):
32.15 — Dziennik (kol.);

fab.;
progi am

22.30 ,Camerata”
kulturalny „Gwiazdy 
cie” (kol.);

magazyn 
w Śopo-

22.50 — Raport w sprawie dzieci 
niczyich — „Moi rodzice się ‘ 
rozwodzą”.

PROGRAM 2
17.25 — Program dnia;

18.35 — Program morski;
19.10 — Teleskop;
19.30 — Wieczór z dzienni^'1 
' (kol.);

20.30 — Wtorek Melomana
XXXIV Festiwal Chopinc'^*1 
w Dusznikach Zdroju (kolr 

20.30 — 24 godziny (kol.);
WIECZÓR FILMOWY
21 40 — „Mistrzowie nolskiej 

macji” — Lechosław Mar»z<

17,30 Twarze teatru”
Krzyski;

18.05 — Prawo dla 
'(kol.);

lek (kol.); .
— Hugo 2E.4O —. Filmowe adaptacje Ij1® 

tury: ..Słodkie igraszki nii!L 
nego lata” — czechosło*^'wszystkich
film fab.

.GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwa^ 
KALISZ: Zofio Pocewtcko. ul. Kazimierzowsko 4, teł. 736-8?
KONIN: Wojciech Plutowskl, pL PZPR 1. lei. 266-67 
LESZNO: Tomasz Talarczyk. ul. Sułkowskiego 32. tel. 78-05 
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, tel. 43-56

13.30


